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W
edług aktual-
nego cennika 
hurtowego Or-
lenu we wtorek 

benzyna bezołowiowa Eu-
rosuper 95 kosztuje tam 
5688 zł za metr sześc., 
o 45 zł mniej niż w sobo-
tę, gdy było to 5733 zł za 
metr sześc., z kolei olej na-
pędowy kosztuje 7171 zł za 
metr sześc., o 87 zł mniej 
niż w  sobotę, gdy było to 
7258 zł za metr sześc.

Ostatnia, sobotnia zmia-
na hurtowych cen Orlenu 
obu tych podstawowych 
paliw w  porównaniu do 
poprzedniego dnia, czyli 
piątku, 20 marca, obej-
mowała niewielki spadek 
w przypadku benzyny bez-
ołowiowej Eurosuper 95, 
wynoszący 6 zł, z 5739 zł 
do 5733 zł za metr sześc., 
natomiast w  przypadku 
oleju napędowego Ekodie-
sel był to znaczny wzrost, 
bo aż o 521 zł, z 6737 zł do 
7258 zł za metr sześc.

Znacząca obniżka hurto-
wych cen paliw w Orlenie 
po raz ostatni miała miej-
sce z 10 na 11 marca. Wte-
dy benzyna bezołowiowa 
Eurosuper 95 staniała tam 
o 94 zł, z 5272 zł do 5178 
zł za metr sześc., a olej na-

pędowy Ekodiesel o  164 
zł, z 6359 zł do 6195 zł za 
metr sześc. Była to pierw-
sza obniżka w  koncernie 
od wybuchu wojny na Bli-
skim Wschodzie 28 lutego, 
gdy w kolejnych dniach po 
ataku USA i Izraela na Iran 
oraz w  związku blokadą 
cieśniny Ormuz ceny ropy 
naftowej na świecie, a tak-
że gotowych paliw zaczę-
ły rosnąć.

Po korekcie z  10 na 11 
marca Orlen obniżał jesz-
cze ceny paliw, ale spadki 
były już niewielkie: w przy-
padku benzyny bezołowio-
wej Eurosuper 95 z 17 na 
18 marca o 14 zł, z 5562 zł 
do 5548 zł za metr sześc., 
i w tym samym czasie ole-
ju napędowego Ekodiesel 
o 12 zł, z 6577 do 6565 zł 
za metr sześc., a  wcześ-
niej, z 11 na 12 marca, o 3 

zł, z 6195 zł do 6192 zł za 
metr sześc.

Według hurtowego cen-
nika paliw Orlenu 28 lu-
tego, czyli w  dniu wybu-
chu konfl iktu na Bliskim 
Wschodzie, benzyna bez-
ołowiowa Eurosuper 95 
kosztowała tam 4466 zł, 
a olej napędowy Ekodiesel 
4809 zł za metr sześc.

W poniedziałek minister 
aktywów państwowych 
Wojciech Balczun w  wy-
powiedzi dla Polsat News 
zwrócił uwagę na to, że 
Orlen minimalizuje mar-
żę na paliwach tyle, ile się 
da, nie mogąc działać na 
szkodę firmy, natomiast 
inne instrumenty kształ-
towania ceny są w rękach 
państwa. Wskazał przy 
tym, że potencjalnie roz-
patrywana jest kwestia 
akcyzy czy VAT.

– Nie mieliśmy do czynie-
nia z takim zamieszaniem, 
z  tak wielkim kryzysem 
chyba nigdy –  stwierdził 
Balczun. Zapytany, czy 
w  związku z  tym Orlen 
zostanie obłożony spe-
cjalnym podatkiem, czy 
zejdzie z marży, stwierdził, 
że Orlen cały czas podej-
muje takie działania, żeby 
minimalizować skutki od-
czuwane przez społeczeń-
stwo tych wzrostów.

– To, co dla nas jest klu-
czowe, to zabezpieczenie 
dostaw, stabilności tego, 
żeby nie było braków na 
stacjach benzynowych 
– przyznał.

Po ataku USA i  Izraela 
na Iran Orlen zapewnił, 
że dostawy ropy naftowej 
trafi ają do jego rafi nerii 
zgodnie z  harmonogra-
mem. Podkreślił przy tym, 
że dzięki dywersyfikacji 
kierunków dostaw ogra-
niczył ryzyko związane 
z  niestabilną sytuacją na 
Bliskim Wschodzie. Kon-
cern ogłosił też 9 marca, 
że jego marża na olej na-
pędowy została obniżona 
z  25 gr „niemal do zera”, 
aby ograniczyć skutki 
gwałtownego wzrostu cen 
paliw na świecie.

W tym czasie Orlen podał 
też, że od 12 marca do 3 maja 
każdy kierowca korzystający 
z aplikacji Orlen Vitay przez 
kolejnych 8 weekendów kupi 
na stacjach paliw koncernu 
do 50 litrów benzyny lub 
oleju napędowego w  obni-
żonej o maksymalnie 35 gr 
cenie po spełnieniu określo-
nych warunków.

We wtorek, jak informują 
maklerzy, ceny ropy nafto-
wej znów rosły, odrabiając 
poniedziałkowe gwałtowne 
spadki. Powodem tego są 
obawy o  możliwe wciąg-
nięcie innych państw na 
Bliskim Wschodzie w woj-
nę z Iranem. Baryłka ropy 
West Texas Intermediate 
w dostawach na maj kosz-
tuje na NYMEX w Nowym 
Jorku 91,08 USD (wzrost 

o 3,35 proc.). Z kolei ropa 
Brent na ICE na maj 
jest wyceniana po 102,71 
USD za baryłkę (więcej 
o 2,77 USD).

„The Wall Street Journal” 
podał, że Arabia Saudyj-
ska i Zjednoczone Emira-
ty Arabskie podjęły kroki, 
które mogą zmierzać do 
przyłączenia się do wojny 
z Iranem, a to może poten-
cjalnie sygnalizować nasi-
lenie walk.

W poniedziałek ropa 
Brent staniała o  11 proc. 
po tym, jak prezydent USA 
Donald Trump zdecydował 
o odroczeniu o pięć dni za-
powiadanych wcześniej 
ataków na irańskie elek-
trownie w  związku z  blo-
kadą cieśniny Ormuz. 
 PAP/RED.
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ATAKI ODROCZONE WAŻNE SŁOWA

Prezydent USA Donald Trump 
zdecydował o przełożeniu 
o pięć dni zapowiadanych 
wcześniej ataków na irańskie 
elektrownie w związku 
z blokadą cieśniny Ormuz. 
Poinformował również o „bar-
dzo dobrych i produktywnych 
rozmowach” z Iranem, choć 
przedstawiciele tego kraju 
zaprzeczają kontaktom z Wa-
szyngtonem. PAP/RED.

Polscy bohaterowie ratowali Żydów podczas niemieckiej oku-
pacji dzięki chrześcijańskiej tożsamości; miłość i miłosierdzie 
wprost płynie z życiorysów Józefa i Wiktorii Ulmów. 

Prezydent USA 
Donald Trump

Prezydent Karol 
Nawrocki 
podczas obchodów 
Narodowego Dnia 
Pamięci Polaków 
Ratujących Żydów
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ORLEN OBNIŻYŁ HURTOWE CENY PALIW
Orlen obniżył we wtorek hurtowe ceny paliw, w tym benzyny bezołowiowej Eurosuper 95 o 45 zł za metr sześc., 
natomiast oleju napędowego Ekodiesel o 87 zł za metr sześc. – wynika z danych opublikowanych przez koncern. 

Poprzednio hurtowe ceny paliw zmieniły się w koncernie w minioną sobotę.
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Panu 

Jackowi Protasowi
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KONDOLENCJE

ZMODERNIZOWANY SOR 
JUŻ DZIAŁA

W Olsztynie otwarto 
zmodernizowany Szpi-
talny Oddział Ratunkowy 
Szpitala Klinicznego 
MSWiA z Warmińsko-
-Mazurskim Centrum 
Onkologii. Inwestycja 
o wartości blisko 14 
milionów złotych, 

fi nansowana przez Ministerstwo Zdrowia i Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i Administracji, ma poprawić kom-
fort pacjentów, bezpieczeństwo oraz skuteczność działań 
ratunkowych.
Prace obejmowały przebudowę infrastruktury oddziału, 
budowę nowych pomieszczeń oraz wyposażenie go w no-
woczesny sprzęt medyczny. Jak podkreśla dr hab. n. med. 
Janusz Kocik, dyrektor Szpitala Klinicznego MSWiA w Ol-
sztynie, SOR nie jest miejscem do długotrwałego pobytu 
pacjentów, lecz kluczowym punktem wstępnej diagnostyki 
i ratowania życia.
– Inwestycja znacząco poprawiła warunki przyjmowania 
i przebywania pacjentów. Zależy nam na tym, aby pacjenci 
byli szybko diagnozowani, a następnie wypisywani do 
domu lub kierowani na odpowiednie oddziały – wyjaśnia 
dyrektor Kocik.
Modernizacja została sfi nansowana z budżetu Minister-
stwa Zdrowia oraz Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. Wicemarszałek województwa warmińsko-
-mazurskiego Sylwia Jaskulska podkreśla znaczenie 
inwestycji. – Pieniądze wydane na ochronę zdrowia to 
najlepiej wydane środki, a każdy zmodernizowany oddział 
ratunkowy realnie ratuje życie – mówi.
Pierwszym ordynatorem odnowionego SOR został Jaro-
sław Parfi anowicz, który przypomina, że uruchomienie 
oddziału wymagało zarówno znalezienia kadry, jak i orga-
nizacji pracy oraz wyposażenia jednostki.
– To mój wymarzony oddział, miejsce szkolenia i realizacji 
zawodowych pasji. Nie powstałby bez ciężkiej pracy całego 
zespołu – przyznaje ordynator.
Nowy SOR w Olsztynie to nie tylko nowoczesna infrastruk-
tura, ale także szansa na szybszą i bezpieczniejszą pomoc 
medyczną dla mieszkańców regionu. Pacjenci mogą 
korzystać z lepiej wyposażonych gabinetów, a personel 
medyczny z nowoczesnych narzędzi diagnostycznych, co 
ma znacząco skrócić czas reakcji i poprawić jakość opieki.
 MSWIA OLSZTYN / AG
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NOWY ABONAMENT DLA KIEROWCÓW 
Z NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIAMI

Od jutra zmienią się zasady postoju samochodów dla osób z niepełnosprawnościami 
w strefi e płatnego parkowania w Olsztynie, i to radykalnie.

O
becnie darmo-
we parkowanie 
w  strefi e płatnego 
parkowania jest 

dozwolone w  przypadku 
osób niepełnosprawnych, 
ale także kierowców, któ-
rzy przewożą inwalidów. 
W  obu wymagana jest 
specjalna karta parkin-
gowa – Karta Parkingowa 
Osoby Niepełnosprawnej, 
wydana na nazwisko takiej 
osoby, która uprawnia do 
stawiania pojazdu w  ta-
kim miejscu. To jednak 
teraz się zmieni, i  to bar-
dzo. – Od 26 marca 2026 
roku preferencyjne warun-
ki parkowania w SPP będą 
dotyczyły wyłącznie pojaz-
dów wyposażonych w abo-
nament N (abonament 
osoby niepełnosprawnej) 
– informuje Michał Koro-
nowski, rzecznik Zarządu 
Dróg, Zieleni i Transportu 
w Olsztynie. 

Według olsztyńskiego 
ratusza nowe przepisy 
mają uporządkować za-
sady regulujące, kto i  na 
jakich warunkach może 
korzystać z ulg w miejskiej 
strefi e. Zmiana dotyczy kie-
rowców, którzy do tej pory 
korzystali właśnie z bezpłat-
nego postoju na podstawie 
ważnej Karty Parkingowej 
Osoby Niepełnosprawnej. 
Co to oznacza w praktyce? 
Sama karta nie wystarczy 
już do bezpłatnego parko-
wania na ogólnodostęp-

nych miejscach w  strefi e. 
Wymagane jest posiadanie 
abonamentu N. Będzie do 
niego przypisany konkret-
ny numer rejestracyjny. 
Miasto ustaliło miesięczny 
koszt abonamentu N na 5 
złotych. 

– W  przypadku braku 
wolnej koperty postój na 
obszarze SPP, na ogólno-
dostępnych stanowiskach 
bez wydanego na parkują-
cy pojazd abonamentu N 
będzie wiązał się z koniecz-
nością uiszczenia opłaty na 
ogólnych zasadach (jedno-
razowa opłata wniesiona 
w  parkomacie/aplikacji 
mobilnej lub wykupienie 
abonamentu okresowego), 
według obowiązujących 
stawek –  zaznacza Koro-
nowski. 

Zmiana przepisów nie 
wszystkim się podoba. „A 
co z  osobami, które nie 
są właścicielami pojaz-
du, którymi kierują, albo 
są pasażerami pojazdów, 

które takich uprawnień 
nie posiadają, już nie mó-
wiąc o osobach, które nie 
mieszkają w Olsztynie. Są 
wykluczeni?” – dopytuje się 
jeden z forumowiczów. 

Przy okazji wprowadze-
nia zmian w  parkowaniu 
w  strefie w  odniesieniu 
do osób z niepełnospraw-
nościami miasto wprowa-
dza również nowy rodzaj 
opłaty dla pozostałych 
zmotoryzowanych. Chodzi 
o postój do 15 minut za 1,4 
złotego. Ma on zastąpić 
dotychczasowe półgodzin-
ne parkowanie. 

To niejedyne zaplano-
wane w  tym roku zmia-
ny dotyczące kierowców 
w  Olsztynie. Miasto za-
mierza uruchomić system 
e-kontroli, który ułatwi 
sprawdzanie opłat w stre-
fi e płatnego parkowania. 
Od września mają zmienić 
się stawki jednorazowych 
i  abonamentowych opłat 
przy jednoczesnym zasto-

sowaniu preferencji dla 
osób płacących podatki 
w  Olsztynie –  osoby spo-
za miasta poniosą więk-
sze koszty.

System e-kontroli był 
testowany w  Olsztynie 
w 2025 roku. – W trakcie 
pilotażu obowiązujące 
w  SPP regulacje i  proce-
dury uniemożliwiały jed-
noznaczną weryfikację 
opłat (np. abonamentów 
na okaziciela) albo tego, 
czy kierowca faktycznie 
uprawniony jest do bez-
płatnego postoju (np. kart 
parkingowych osób nie-
pełnosprawnych), bądź 
uprzywilejowanych po-
jazdów itp. Pozyskanych 
danych nie wykorzystano 
do nałożenia dodatkowych 
opłat – zaznacza prezydent 
miasta Robert Szewczyk.

Dodaje, że rozwiązania 
związane z e-kontrolą z po-
wodzeniem funkcjonują 
w  wielu miastach w  Pol-
sce. –  Pojazd e-kontroli 
jest w stanie zweryfi kować 
opłaty za postój w znacznie 
większym obszarze SPP 
oraz w  krótszym czasie 
w porównaniu do pieszych 
kontroli. Ponadto pojazdu 
nie ograniczają warun-
ki atmosferyczne w  tak 
dużym stopniu jak ludzi. 
Należy wyraźnie podkre-
ślić, że nie oznacza to re-
zygnacji z  pracy pieszych 
kontrolerów –  stwierdza 
prezydent Olsztyna.  GS
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PRZEŁOMOWA OPERACJA W OLSZTYNIE

Prawa noga 17-letniego 
Oliwiera spod Elbląga 
wkrótce będzie miała 
taką samą długość jak 
lewa dzięki nowatorskiej 
operacji przy użyciu ramy 
hexapodalnej – pierwszej 
tego typu w województwie 
warmińsko-mazurskim. Za-
bieg, który przeprowadzają 
specjaliści z Wojewódzkiego 
Specjalistycznego Szpitala 
Dziecięcego w Olsztynie 
pod kierunkiem dr. Bartosza 
Musielaka z Poznania, daje 

nadzieję na powrót nasto-
latka do pełnej aktywności 
fizycznej.
Sześć lat temu Oliwier 
Kowzan miał wypadek, 
podczas którego doszło do 
złuszczenia nasady dalszej  
prawej kości udowej. W Wiel-
kiej Brytanii, gdzie wówczas 
przebywał, lekarze przepro-
wadzili operację, podczas 
której ustabilizowali zmianę 
dwiema specjalistycznymi 
śrubami. Niestety, dopro-
wadziło to do zamknięcia 

chrząstki wzrostowej, co 
zakończyło wzrost tej kości 
na tym obszarze.
– Lekarze z Wielkiej Brytanii 
uprzedzali nas, że ta kość jest 
uszkodzona w takim miejscu, 
że nie będzie rosła – przyzna-
je Marlena Kowzan, mama 
Oliwiera. – Gdy wróciliśmy do 
Polski, syn przechodził okres 
największego wzrostu. Wtedy 
zauważyliśmy, że prawa noga 
jest krótsza. Zgłosiliśmy 
się do Poradni Ortopedycz-
nej Szpitala Dziecięcego 

w Olsztynie. Poczuliśmy się 
tu bardzo dobrze, jeśli chodzi 
o opiekę, i zdecydowaliśmy 
się na operację zaproponowa-
ną przez lekarzy.
Obecnie prawa kość udowa 
jest krótsza o 48 milime-
trów. Do tego dochodzi tzw. 
zaburzenie kątowe (20 stopni 
zagięcia przedniego) oraz za-
burzenie rotacyjne (8 stopni). 
Takie dysproporcje utrudniają 
Oliwierowi codzienne życie.
 SZPITAL DZIECIĘCY W OLSZTYNIE / 

 AG
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S
trażnicy miejscy 
podsumowali 2025 
rok. „W 2025 roku 
strażnicy miej-

scy podjęli łącznie 15 861 
interwencji, co stanowi 
wzrost o  2434 podjętych 
działań w  porównaniu 
do roku 2024” – czytamy 
w  „Sprawozdaniu z  dzia-
łalności Straży Miejskiej 
za rok 2025”. 

Na podstawie zaprezen-
towanych w nim statystyk 
widać, które wykroczenia 
są w Olsztynie najczęściej 
popełniane. Interwencje 
dotyczyły przede wszyst-
kim wykroczeń przeciwko 
bezpieczeństwu i porząd-
kowi w komunikacji oraz 
przeciwko porządkowi 
i spokojowi publicznemu. 
To nic innego jak nie-
prawidłowe parkowanie. 
Łącznie strażnicy podjęli 
około 6,2  takich inter-
wencji. To kilkanaście 
procent więcej niż w 2024 
roku. Strażnicy wlepili 
w związku z tym kilka ty-
sięcy mandatów na łączną 
kwotę około 367 tysięcy 
złotych. 

Jednym z narzędzi kara-
nia nieprawidłowo par-
kujących kierowców było 
zakładanie blokad na koła 
ich samochodów. W 2024 
roku było ponad 3,5 ty-
siąca tego typu przypad-
ków, podczas gdy jeszcze 
w  2022 roku ich liczba 
wyniosła zaledwie około 
770 przypadków. Z ogólno-
polskiego rankingu straży 
miejskich, przygotowanego 
przez portal Miejska Agen-
da Parkingowa, wynika, że 
miesięcznie jeden olsztyń-
ski strażnik zakłada śred-
nio siedem blokad. Dla 
porównania w niektórych 
miastach, takich jak Biały-
stok, Rzeszów czy Zielona 
Góra, blokady na koła nie 
są zakładane wcale.

Na drugim miejscu 
znalazły się wykroczenia 
związane z  ustawą o  wy-
chowaniu w  trzeźwości 
i  przeciwdziałaniu alko-
holizmowi. Chodzi o  tzw. 
picie pod chmurką. 

„Na przestrzeni 2025 
roku strażnicy miejscy, 
podobnie jak w  poprzed-
nich latach, podejmowali 
bardzo dużo interwencji 
wobec osób spożywają-
cych alkohol w miejscach 
publicznych. Tego rodza-
ju zachowania pomimo 
coraz mniejszego przy-
zwolenia społecznego są 
dość powszechne. Wpły-
wają one negatywnie na 
poczucie bezpieczeństwa, 
budzą szczególny niepo-
kój mieszkańców i niestety 
często związane są z inny-
mi naruszeniami prawa” 
–  napisano w  dokumen-
cie. W 2025 roku podjęto 
około 2 tysięcy interwencji 
wobec osób spożywających 
alkohol w  miejscu pub-
licznym, w  tym nałożono 
blisko pół tysiąca manda-
tów karnych w wysokości 
w sumie ponad 47 tysięcy 
złotych. 

Co ciekawe, w 2024 roku 
liczba interwencji była 
na zbliżonym poziomie, 
ale strażnicy wystawili 
mandaty na łączną kwotę 

ponad 24 tysięcy złotych, 
czyli blisko dwukrotnie 
mniejszą. Najwyraźniej 
byli wtedy bardziej wyro-
zumiali.

Dodatkowo w ciągu po-
przedniego roku strażnicy 
miejscy zatrzymali 1207 
nietrzeźwych osób, które 
„dawały powód do zgor-
szenia w miejscu publicz-
nym, znajdowały się w oko-
licznościach zagrażających 
ich życiu lub zdrowiu albo 
zagrażały życiu i zdrowiu” 
i przewieźli je do izby wy-
trzeźwień lub miejsca za-
mieszkania. 

Niestety, okazuje się, 
że mieszkańcy Olsztyna 
wciąż śmiecą. O skali tego 
zjawiska mówią liczne 
interwencje strażników 
miejskich. W  2025 roku 
było ich około 1,4 tysiąca. 
To dotyczy np. wyrzucania 
poremontowych odpadów 
przy wiatach śmietniko-

wych. Pod lupę strażnicy 
wzięli także prowadzących 
prace budowlane, których 
pojazdy zanieczyszczały 
jezdnie. –  Z  roku na rok 
rośnie liczba zgłoszeń od 
mieszkańców i  podejmo-
wanych przez nas inter-
wencji –  mówi Jarosław 
Lipiński, komendant Stra-
ży Miejskiej w  Olsztynie. 
– Skupiliśmy się m.in. na 
kontroli czystości i ograni-
czeniu szkodliwego palenia 
w piecach, co przełożyło się 
na zdecydowanie lepszą ja-
kość powietrza. Uruchomi-
liśmy także ekopatrol, co 
jest wyjątkowym działa-
niem w skali województwa. 
Ma być bezpiecznie, czysto 
i spokojnie.    

Komendant Lipiński 
dodaje, że w  marcu na 
Starym Mieście i w Śród-
mieściu całodobowo pełni 
służbę patrol straży miej-
skiej.  GS
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DEMASKUJĄ MITY Z INTERNETU

Grupa uczniów z Katolickiego Liceum Ogólnokształcące-
go postanowiła zmierzyć się z jednymi z poważniejszych 
problemów współczesnej młodzieży: presją wyglądu, zabu-
rzeniami odżywiania i dezinformacją w mediach społecz-
nościowych. W ramach ogólnopolskiej inicjatywy Zwolnieni 
z Teorii stworzyli projekt „Rizz na zdrowie”, który promuje 
zdrowy styl życia – zarówno fi zyczny, jak i psychiczny.

Odpowiedź na realne problemy młodych

Pomysł na projekt zrodził się z obserwacji codzienności. 
Uczniowie zauważyli, że coraz więcej młodych osób zmaga 
się z niską samooceną, porównywaniem się do innych oraz 
problemami związanymi z odżywianiem.
– Chcieliśmy pokazać, jak budować zdrową relację z jedze-
niem i samym sobą oraz jak nie dać się oszukać fi tnesso-
wym trendom w mediach – podkreślają twórcy inicjatywy.

Walka z mitami z social mediów

Projekt skupia się na edukowaniu najmłodszych użyt-
kowników internetu, głównie uczniów klas 4-6 szkół 
podstawowych. To właśnie oni coraz częściej trafi ają na 
treści publikowane przez infl uencerów, które nie zawsze są 
prawdziwe.
Twórcy „Rizz na zdrowie” zwracają uwagę na manipulacje 
takie jak promowanie restrykcyjnych diet, publikowanie 
nierealistycznych zdjęć sylwetki czy przekazywanie nie-
zweryfi kowanych informacji o zdrowym odżywianiu.
Ich celem jest pokazanie prawdy i nauczenie młodych ludzi 
krytycznego podejścia do treści w internecie.

Edukacja w praktyce

Projekt nie ogranicza się tylko do działań w sieci. Ucznio-
wie mają już za sobą spotkania w szkołach podstawowych, 
podczas których rozmawiają z dziećmi i młodzieżą o zdro-
wiu, samoakceptacji i świadomym korzystaniu z mediów 
społecznościowych.
Dodatkowo prowadzą profi le w social mediach oraz biorą 
udział w audycjach radiowych, dzięki czemu docierają do 
coraz szerszego grona odbiorców.

Kto stoi za projektem?

„Rizz na zdrowie” tworzy grupa zaangażowanych uczniów: 
Paulina Lewandowska, Marysia Łukiewska, Miłosz Kotyrba, 
Tomek Pietkiewicz, Mateusz Brosh, Jakub Nadratowski 
oraz Mateusz Kamiński. Jak podkreślają, łączy ich nie tylko 
przyjaźń, ale przede wszystkim chęć działania i realnego 
wpływu na otoczenie.

Jak można pomóc?

Twórcy projektu zachęcają do wsparcia ich inicjatywy po-
przez obserwowanie profi li w mediach społecznościowych 
(@Rizznazdrowie) oraz wpłaty w ramach zbiórki, z której 
fi nansowane są materiały edukacyjne i gadżety rozdawane 
podczas spotkań z młodzieżą.
Projekt „Rizz na zdrowie” pokazuje, że młodzi ludzie nie 
tylko dostrzegają problemy swojego pokolenia, ale potrafi ą 
też aktywnie działać, by je rozwiązywać.

 REKLAMA 

WLEPIAJĄ MANDATY 
I BLOKUJĄ KOŁA 

KU PRZESTRODZE
Kilka tysięcy blokad założyła na koła aut nieprawidłowo parkujących 

kierowców straż miejska – tak wynika z raportu za 2025 rok.
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T
o wiadomość, na 
którą w Gietrzwał-
dzie czekano od lat. 
W poniedziałek pa-

pież Leon XIV zezwolił na 
promulgację, czyli ogłosze-
nie dekretu o heroiczności 
cnót s. Stanisławy Barba-
ry Samulowskiej. Od tej 
chwili wizjonerce z Warmii 
przysługuje tytuł Czcigod-
nej Służebnicy Bożej.

To nie jest tylko lokalna 
informacja. Gietrzwałd 
to jedyne w  Polsce miej-
sce objawień maryjnych 
ofi cjalnie uznanych przez 
Kościół katolicki. W 1877 
roku Maryja ukazywała się 
tam dwóm dziewczynkom: 
Justynie Szafryńskiej i Bar-
barze Samulowskiej i mó-
wiła do nich po polsku. 
Wzywała do codziennego 
różańca, pokuty, nawró-
cenia, zgody w rodzinach 
i odejścia od grzechów pi-
jaństwa i rozwiązłości.

— To dla nas ogromna 
radość. Ale przede wszyst-
kim jest to kolejny krok 
na drodze do ogłoszenia 
jej błogosławioną — mówi 
nam ks. Przemysław So-
boń CRL, kustosz sanktu-
arium w Gietrzwałdzie.

Iskra wiary i polskości

Gietrzwałdzkie objawie-
nia miały miejsce w szcze-
gólnym czasie. Warmia 
znajdowała się wtedy pod 
zaborem pruskim. Trwał 
Kulturkampf. Kościół był 
spychany do defensywy, 
a polskość poddawano ger-
manizacyjnej presji. Właś-
nie wtedy w  małej war-
mińskiej wsi Matka Boża 
przemówiła do prostych 
dziewczynek po polsku.

Dla wielu wiernych był to 
znak duchowy, ale i naro-
dowy. Gietrzwałd stał się 
miejscem modlitwy, na-
dziei i oporu wobec wyna-
radawiania. Do wsi zaczęły 
ściągać tysiące pielgrzy-
mów. Z czasem to właśnie 
stąd popłynął impuls reli-
gijnego i społecznego odro-

dzenia. W opracowaniach 
poświęconych Gietrzwał-
dowi często wraca myśl, że 
była to iskra, która pomo-
gła ludziom odzyskać nie 
tylko wiarę w Boga, ale też 
wiarę w to, że mogą pozo-
stać Polakami.

To dlatego o  Gietrzwał-
dzie powstało tak wiele 
książek, artykułów i świa-
dectw. Miejsce, które 
w 1877 roku stało się du-
chowym schronieniem 
dla ludu Warmii, do dziś 
pozostaje żywe i przyciąga 
coraz więcej pielgrzymów.

Nie tylko wizjonerka

Barbara Samulowska 
urodziła się 21 stycznia 
1865 roku w  Worytach, 
kilka kilometrów od 
Gietrzwałdu. Miała 12 lat, 
gdy dołączyła do Justyny 
Szafryńskiej i także zaczę-
ła doświadczać objawień. 
Po ich zakończeniu została 
oddana pod opiekę sióstr 
miłosierdzia. Z  czasem 
sama wstąpiła do Zgroma-
dzenia Sióstr Miłosierdzia 
św. Wincentego à Paulo, 
czyli do szarytek. Przyjęła 
imię Stanisława.

Potem była formacja, Pa-
ryż i wreszcie Gwatemala. 
Tam spędziła większość 
życia. Pracowała w  szpi-
talach, służyła chorym, 
ubogim i  dzieciom. Była 
przełożoną domu zakon-
nego i  wychowawczynią 
nowicjuszek, pomagała 
również po trzęsieniach 
ziemi. Zmarła w 1950 roku 
w opinii świętości.

Kustosz sanktuarium 
podkreśla, że właśnie 
w  tym tkwi sedno całej 
sprawy. —  Nie możemy 
łączyć procesu beatyfi-
kacyjnego tylko z  gietrz-
wałdzkimi objawieniami. 
W  takim procesie bierze 
się pod uwagę cały kształt 
życia kandydata na ołtarze 
— zaznacza ks. Soboń.

I dodaje, że było to życie 
bardzo ciche, skromne, ale 
wierne Chrystusowi i pełne 

miłosierdzia wobec ludzi. 
To ważne, bo decyzja pa-
pieża nie wynika z jednego 
wydarzenia z dzieciństwa, 
ale z całej późniejszej dro-
gi Barbary.

Jak wygląda proces 

beatyfi kacyjny

Proces beatyfikacyjny 
s. Barbary Samulowskiej 
rozpoczął się w 2005 roku. 
Najpierw Kościół badał jej 
życie, pisma, świadectwa 
i opinię świętości. Ten etap 
został przeprowadzony na 
poziomie diecezji, a potem 
dokumenty trafi ły do Wa-
tykanu.

W przypadku osoby, któ-
ra nie zginęła męczeńską 
śmiercią, sama opinia 
świętości nie wystarcza. 
Kościół musi najpierw 
uznać heroiczność cnót, 
a  potem zatwierdzić cud 
dokonany za jej wstawien-
nictwem. Właśnie dlatego 
tak ważna jest decyzja 

ogłoszona teraz przez Wa-
tykan. To kolejny, bardzo 
istotny etap, ale jeszcze 
nie koniec.

Sprawa domniemanego 
cudu jest już po diecezjal-
nym etapie. Archidiecezja 
warmińska zakończyła to 
badanie w kwietniu 2024 
roku, a  kompletna doku-
mentacja została przeka-
zana do Dykasterii Spraw 
Kanonizacyjnych. To tam 
zapadną dalsze decyzje.

Szarytki, Gwatemala 

i żywa pamięć

Ważny głos płynie też 
z  samego zgromadzenia. 
Siostra Anna Wojcie-
chowska, przełożona pro-
wincjalna szarytek, mówi 
o radości i wzruszeniu.

— Z  jednej strony było 
to oczekiwane, a  z drugiej 
strony takie zaskoczenie, 
że to już. Ale cieszymy się 
bardzo i czekamy na dalsze 
— powiedziała nam s. Anna.

Siostry podkreślają, że 
Gietrzwałd pozostaje 
dla nich bardzo bliskim 
miejscem. Mają placówkę 
w  Lubawie, przyjeżdżają 
do sanktuarium, gdy tylko 
mogą, organizują też dni 
skupienia. Zgromadzenie 
jest obecne w  ponad 90 
krajach świata (nadal po-
sługuje w Gwatemali).

To właśnie ten wymiar 
życia Barbary przyciąga 
dziś uwagę ludzi także 
poza Kościołem. Temat 
wraca w  książkach i  fil-
mach. Grzegorz Braun 
zrealizował obejrzany 
przez setki tysięcy wi-
dzów dokument „Gietrz-
wałd 1877. Wojna świa-
tów”, poświęcony samym 
objawieniom i  ich szero-
kiemu tłu historycznemu. 
W czasie prac nad filmem 
jego ekipa pojechała rów-
nież do Gwatemali, by 
dotrzeć do miejsc zwią-
zanych z  życiem s. Sta-
nisławy i  do świadków 
pamiętających jej postać.

Do Gietrzwałdu od lat 
wraca także dziennikarz 
Grzegorz Kasjaniuk. 
Najpierw napisał głoś-
ną książkę „Gietrzwałd. 
160 objawień Matki Bo-
żej dla Polski i  Polaków 
– na trudne czasy”, a póź-
niej obszerną publikację 
„Gietrzwałd. Wezwanie. 
O aktualności przesłania”. 
Autor pokazuje w niej nie 
tylko same objawienia, 
ale też relacje świad-
ków, badania dotyczące 
obu wizjonerek i  pyta-
nie, dlaczego przesłanie 
z Gietrzwałdu wciąż dzia-
ła na współczesnych.

Gietrzwałd żyje także dziś

Gietrzwałd nie jest mu-
zeum. Sanktuarium żyje 
codzienną modlitwą i przy-
gotowuje się do wielkiego 
jubileuszu 150-lecia ob-
jawień, który przypadnie 
w 2027 roku. Każdego 27. 
dnia miesiąca trwa gietrz-
wałdzka nowenna. W  ar-

chidiecezji zapowiedziano 
też peregrynację cudow-
nego obrazu Matki Bożej 
Gietrzwałdzkiej po ponad 
200 parafi ach. Do tego do-
chodzą odpusty, rekolekcje 
i archidiecezjalne dożynki, 
które co roku ściągają do 
sanktuarium tysiące wier-
nych i biskupów z różnych 
stron Polski.

Trwają też organizacyjne 
przygotowania. Kanonicy 
regularni z  sanktuarium 
rozbudowują infrastruk-
turę, przeprowadzają 
remonty i  szykują się na 
jeszcze większy ruch piel-
grzymkowy. W Gietrzwał-
dzie mówi się dziś nie tylko 
o jubileuszu, ale też o tym, 
że byłby to niezwykły mo-
ment, gdyby z tym czasem 
zbiegła się beatyfikacja 
Barbary Samulowskiej. 
Żywa jest także nadzieja 
na przyjazd papieża Leona 
XIV do Gietrzwałdu.

— Jest to dla nas ogrom-
na radość i  wdzięczność 
wobec Pana Boga, zwłasz-
cza w kontekście jubileuszu 
150-lecia. Mamy nadzieję, 
że będzie to szczególny 
czas także dla tej spra-
wy —  mówi ks. Przemy-
sław Soboń.

Pamięć trwa także 

w Worytach

Zapytaliśmy, czy o  swo-
jej sławnej krajance pa-
miętają rodzinne Woryty. 
Sołtys Katarzyna Gryczon 
przypomina, że we wsi 
znajduje się deskal, czyli 
wielkoformatowe malo-
widło ścienne z  wizerun-
kiem Barbary Samulow-
skiej. Obok umieszczono 
informacje o jej życiu.

— Przyjeżdża do nas 
wiele osób i podziwia ten 
deskal. Można podejść, 
poczytać informacje, zo-
baczyć, dowiedzieć się cze-
goś więcej — mówi sołtys. 
Przy odsłonięciu deskalu 
obecne były także siostry 
szarytki. 

 JAN BERDYCKI

WIZJONERKA Z WARMII CORAZ BLIŻEJ OŁTARZY

WIELKA RADOŚĆ W GIETRZWAŁDZIE
W poniedziałek papież Leon XIV zezwolił na promulgację dekretu o heroiczności cnót s. Stanisławy Barbary 

Samulowskiej. W Gietrzwałdzie i na Warmii zapanowała radość. To ważny krok do beatyfi kacji wizjonerki, 
ale droga do niej jeszcze się nie zakończyła.
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NASI SENIORZY ZMAGAJĄ SIĘ 
Z WIELOMA PROBLEMAMI

Z wiekiem zmieniają się problemy dnia codziennego. To, co kiedyś człowiek uważał za ogromny kłopot, z czasem staje się 
tylko drobnostką w porównaniu z nowymi dylematami. Z „Badania potrzeb społecznych seniorów 2025” wynika, 

że co trzeci senior zmaga się z samotnością w codziennym życiu. Jedną z przyczyn jest brak windy.

B
adania potrzeb spo-
łecznych seniorów 
2025” to raport przy-
gotowany przez sto-

warzyszenie Manko – Głos 
Seniora. Raport unaocznił 
skalę samotności starszych 
osób: 36 proc. seniorów 
doświadcza jej w codzien-
nym życiu. Co czwarta 
osoba deklaruje kontakty 
towarzyskie rzadsze niż 
raz w miesiącu. Taka sama 
liczba badanych deklaruje 
długotrwałe obniżenie na-
stroju lub smutek, a blisko 
20 proc. nie potrafi  jedno-
znacznie ocenić swojego 
stanu emocjonalnego.

Czują się niepotrzebni

Bardzo mało mówi się 
o  tym, jak bardzo starsze 
osoby zaangażowane są 
w pomoc swoim rodzinom. 
Jesień wieku powinna być 
dla nich czasem odpoczyn-
ku, wyciszenia i  spokoju. 
Tymczasem bardzo często 
muszą odpowiadać na woła-
nie o pomoc swoich bliskich. 
Dzieci, które dużo pracują, 
nie są w stanie odpowiednio 
zająć się własnymi pocie-
chami, przekazując w  ten 
sposób pałeczkę swoim 
starszym rodzicom. Oni jed-
nak sami potrzebują opieki, 
o którą proszą opiekunów. 
Seniorzy w większości nie są 
asertywni, ponadto proszeni 
o pomoc czują się potrzeb-
ni, pomimo że zdają sobie 
sprawę z tego, że nie będą 
w  stanie w  pełni sprostać 
zadaniu. Kiedy wiedzą, że 
ich dzieci prowadzą bar-
dzo intensywny tryb życia, 
ich myśli kierują się przede 
wszystkich w  stronę włas-
nych synów i córek. Ciągły 
niepokój i strach sprawiają, 
że nie potrafi ą się wyciszyć 
i zrelaksować, a stres niszczy 
ich organizm.

Są samotni

Bywa jednak tak, że sytu-
acja jest zupełnie odwrot-
na. Rodzina nie angażuje 

się w życie starszej osoby. 
Zostaje ona całkowicie 
przez nią odizolowana, 
jest pozostawiona sama 
sobie, nie może liczyć na 
wsparcie i pomoc ze strony 
bliskich. Nie jest też w ża-
den sposób obecna w  ich 
życiu. Kontakt utrzymy-
wany jest jedynie dzięki 
zaangażowaniu i  ciągłej 
inicjatywie starszej osoby. 
To ona zabiega o pielęgno-
wanie szczątkowej relacji. 
To powoduje z kolei, że se-
nior nie czuje się potrzeb-
ny, uważa samego siebie 
za osobę bezużyteczną, 
niechcianą i  odizolowa-
ną od życia rodzinnego. 
W  pewnym momencie 
może nawet uznać, że 
jej rola w rodzinie już się 
zakończyła. Kontakt się 
urywa… Nierzadko taka 
sytuacja skutkuje depresją.

Jedną z przyczyn izolacji 
społecznej jest też brak 
windy. Aż 41 proc. bada-
nych mieszka w  blokach 
lub kamienicach bez win-
dy. Jedna trzecia rozważa 
przeprowadzkę, a blisko co 
piąty (18 proc.) wskazuje 
bariery architektoniczne 

jako główny powód izola-
cji. Autorzy badania pod-
kreślają, że w  połączeniu 
z  rosnącą długością życia 
i  osłabieniem więzi mię-
dzypokoleniowych izolacja 
społeczna staje się jednym 
z kluczowych wyzwań po-
lityki senioralnej w Polsce.

Przytłoczeni technologią

Trudno nadążyć nad 
zmieniającym się światem 
technologicznym nie tyl-
ko starszym osobom, ale 
też dorosłym i dzieciom. 
Każdy z  nas w  pewnym 
momencie zaczyna czuć 
się nią przytłoczony po-
mimo świadomości, że 
ułatwia nam życie w wie-
lu aspektach. Seniorzy są 
świadkami tego rozwoju, 
jednak wychowani zosta-
li w środowisku i czasach, 
kiedy zaawansowanej 
technologii nie było. Do-
konywali opłat w specjal-
nych placówkach, jeździli 
autobusami, kupując bilet 
u kierowcy, a do bliskich 
dzwonili z  budki tele-
fonicznej. Nie jest więc 
zaskoczeniem, że starsze 
pokolenie nie nadąża nad 

zmianami technologicz-
nymi, często nie potrafi 
się odnaleźć w  świecie, 
który został przez tech-
nologię zdominowany. 
Nie łatwo jest mu zmie-
nić postrzeganie świata, 
będąc uprzedzonymi do 
elektroniki, Internetu 
i  sztucznej inteligencji. 
Nie dostrzega, że dzięki 
nim żyje mu się dzisiaj 
łatwiej, a koncentruje się 
na tym, z czym nie może 
sobie poradzić, np. ob-
sługą smartfona czy też 
kasy samoobsługowej 
w  sklepie. Starsi ludzie 
są wykluczeni ze świata 
cyfrowego i  tym samym 
w  znaczącym stopniu ze 
świata w ogóle.

Stają się niesamodzielni…

Jednym z  większych 
problemów, na jakie na-
potykają starsze osoby, jest 
stopniowa, a niekiedy na-
gła utrata samodzielności. 
Organizm przestaje już 
funkcjonować tak spraw-
nie jak wcześniej, trudniej 
zachodzą w nim różne zja-
wiska odpowiedzialne za 
sprawność fi zyczną. Nie-

kiedy skutkuje to tylko 
spowolnieniem ruchów, 
innym razem całkowitym 
unieruchomieniem. Star-
szy człowiek, która nie 
może niektórych czynno-
ści wykonywać sam, nie 
zawsze może pogodzić się 
z faktem, że potrzebuje po-
mocy. Współpraca z takim 
podopiecznym jest szcze-
gólnie trudna, ponieważ 
nie wykazuje on zaanga-
żowania zarówno w rela-
cję ze swoich opiekunem, 
jak i we wspólne działanie. 
Próbuje być samodzielny, 
narażając samego siebie 
na niebezpieczeństwo. 
Odmawia jedzenia po-
siłków przygotowanych 
przez opiekuna i  nie po-
zwala mu na pomoc przy 
porannej i wieczornej to-
alecie. Wynika to z braku 
pogodzenia się ze swoją 
aktualną sytuacją i akcep-
tacji swojej ograniczonej 
samodzielności. Starsze 
osoby potrafi ą być bardzo 
zdeterminowane, udo-
wadniając sobie i  innym, 
że pomimo przeciwności 
losu są w stanie same so-
bie poradzić.

Nieuleczalne choroby

Cukrzyca, alzheimer, 
miażdżyca czy demencja to 
nieuleczalne choroby, któ-
re leczy się jedyne objawo-
wo. Ich objawy postępują 
i tym samym coraz bardziej 
wpływają negatywnie na 
życie człowieka. Świadomy 
starszy człowiek doskona-
le rozumie, jakie są tego 
skutki. Zdarza się jednak, 
że przestaje on angażować 
się w życie społeczne, jest 
zupełnie pasywny, co jest 
następstwem nieustan-
nego myślenia o zbliżają-
cej się śmierci. Nie godzi 
się ze swoją chorobą, ale 
się poddaje.

Problemy starszych osób 
są bardzo trudne, szcze-
gólnie że przytłaczają je 
na tyle bardzo, że nie chcą 
pomocy od drugiego czło-
wieka. Opiekun w  takiej 
sytuacji musi wykazać 
zrozumienie i cierpliwość. 
Nie może jednak pozwolić, 
aby problem się pogłębiał. 
Czasami potrzebna jest po-
moc psychologa.
 JOANNA KARZYŃSKA 

Jesteś osobą w starszym 
wieku, dużo czasu spędzasz 
samotnie w domu i nie masz 
z kim porozmawiać? Pod 
numerem telefonu +42 200 
60 50 seniorzy wolontariusze 
przez sześć dni w tygodniu 
czekają na twój telefon. 
Dzwonić możesz w każdej 
sprawie i z każdej części kraju.
Ogólnopolski telefon dla 
samotnych seniorów, którzy 
potrzebują rozmowy, uru-
chomiła DOZ Fundacja Dbam 
o Zdrowie. Telefon wsparcia 
dla seniora czynny jest od 
poniedziałku do soboty w go-
dzinach 16-20. Na rozmowę 
z samotnymi osobami czekają 
seniorzy wolontariusze. W wy-
brane dni można też uzyskać 
bezpłatną poradę specjalisty: 
we wtorki na telefony od 
seniorów czeka dietetyk, 
a w środy – farmaceuta.

Samotność bywa najtrudniejszym stanem, jakiego doświadczają starsze osoby. 
Warto zadbać o zaktywizowanie seniora i zachęcić go do działalności społecznej
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PONAD 400 TYSIĘCY 
OSÓB W WIEKU 80+ 
W POLSCE ZMAGA SIĘ 
Z OSAMOTNIENIEM 
– TYLU 
MIESZKAŃCÓW MA 
WIĘKSZE POLSKIE 
MIASTO.
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ZABURZENIA SNU U SENIORÓW

200 LAT PANI AMELIO!
Setne 
urodziny 
świętowała 
mieszkanka 
Pisza, Pani 
Amelia 
Młynarczyk. 
Ten wyjąt-
kowy jubile-

usz stał się okazją do złożenia serdecznych gratulacji oraz 
życzeń zdrowia i dalszych lat w dobrym samopoczuciu.
Z jubilatką spotkała się zastępca burmistrza Pisza, Elwira 
Świetlicka, która w imieniu władz samorządowych prze-
kazała najlepsze życzenia. Spotkanie przebiegło w ciepłej 
i serdecznej atmosferze, pełnej wspomnień oraz wzruszeń.
Pani Amelia otrzymała kwiaty, upominek oraz listy gratula-
cyjne od burmistrza Pisza, a także od premiera Polski.

Dobry sen w starszym wieku nie zawsze przychodzi tak 
łatwo, jak dawniej. Trudniej zasypiasz, budzisz się w nocy 
albo wstajesz wcześnie rano i nie możesz już ponownie za-
snąć. To częsty problem u seniorów. Na jakość odpoczynku 
wpływa jednak wiele czynników.
Z upływem lat zmienia się nie tylko rytm dnia, ale też spo-
sób, w jaki odpoczywa Twój organizm. Sen staje się płytszy, 
łatwiej go przerwać, a czas potrzebny na zaśnięcie może 
się wydłużać. Możesz też częściej budzić się nad ranem 
albo mieć wrażenie, że mimo wielu godzin w łóżku nie 
czujesz pełnej regeneracji. To częściowo wynika z natural-
nych zmian zachodzących w organizmie, ale nie oznacza, 
że słaby sen trzeba po prostu zaakceptować.
Duże znaczenie ma codzienna aktywność, ekspozycja na 
światło dzienne i stałość planu dnia. Gdy mniej się ruszasz, 
częściej drzemiesz po południu albo spędzasz mało czasu 
na świeżym powietrzu, organizm może gorzej rozpoznawać 
porę snu i czuwania. W starszym wieku łatwiej też o więk-
szą wrażliwość na hałas, temperaturę w sypialni i niewy-
godne ułożenie ciała.

Na sen ogromny wpływ mają zwyczaje, które z pozoru 
wydają się niegroźne. Czasem problem nie wynika z jednej 
dużej przyczyny, ale z kilku drobnych elementów, które 
razem utrudniają spokojny odpoczynek. Szczególnie zna-
czenie mogą mieć takie czynniki:
- nieregularne godziny zasypiania i wstawania,
- długie drzemki w ciągu dnia, zwłaszcza późnym popołudniem,
- mała ilość ruchu i zbyt rzadkie wychodzenie na światło 
dzienne,
- picie kawy, mocnej herbaty lub innych pobudzających 
napojów w drugiej części dnia,
- ciężkie kolacje jedzone tuż przed snem,
- oglądanie telewizji lub korzystanie z telefonu do późna.

Poprawa snu nie zawsze wymaga rewolucji, ale zwykle 
potrzebuje regularności i cierpliwości. Dobrze działa stała 
pora wstawania, nawet po słabszej nocy, bo to pomaga 
organizmowi odzyskać rytm. Warto też zadbać o poranny 
kontakt ze światłem dziennym, spokojniejszy wieczór i wy-
godne warunki w sypialni. Twoja sypialnia powinna kojarzyć 
się z odpoczynkiem, a nie z telewizorem, jedzeniem czy 
przeglądaniem wiadomości do późna. Pomocne bywa także 
ograniczenie drzemek i obserwacja, po jakich napojach 
lub potrawach śpisz gorzej. Jeśli mimo takich zmian nadal 
śpisz źle, budzisz się bardzo często, chrapiesz, odczuwasz 
duszność, silne napięcie lub poranne wyczerpanie, warto 
porozmawiać z lekarzem. OPR. JK
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PÓŁ WIEKU W MIŁOŚCI 
I SZCZĘŚCIU

Złote gody to niezwykłe wydarzenie nie tylko dla dostojnych jubilatów, 
ale również dla ich najbliższych. To ponad pół wieku nieprzerwanego, 
harmonijnego pożycia małżeńskiego. Trwanie razem przez 50 lat jest 

przykładem dla dzieci i wnuków oraz młodych małżeństw.

„I przyrzekam, iż uczy-
nię wszystko, aby nasze 
małżeństwo było zgodne, 
szczęśliwe i trwałe…” - tak 
ponad pół wieku temu 
składali sobie przysięgę. 
Trzeba przyznać, że są 
słowni, bo wytrwali i  do-
trzymali słów przysięgi. Za 
to należą się im ogromne 
gratulacje i  szacunek. Bo 
trzeba naprawdę dużo 
miłości, zrozumienia, przy-
jaźni w związku aby przez 
tak wiele lat wytrwać. 
Swoim przykładem dają 
dowód na miłość i  przy-
jaźń w związku. Zawarcie 
małżeństwa to jedno z naj-
ważniejszych wydarzeń 
w życiu człowieka. Złożo-
na przysięga zobowiązuje 
do bycia ze sobą na dobre 
i złe, w zdrowiu i chorobie.

Ponad 50 lat temu miłość 
i wierność ślubowały sobie 
pary małżeńskie z  Giży-
cka. Minęło już pół wieku 
od chwili, kiedy połączył 
ich los, kiedy z  miłością 
i nadzieją powiedzieli so-
bie sakramentalne „tak”. 
Przyrzeczenie to składali 
z ufnością, że będą dzielić 
dobre i  złe chwile, wspo-
magać się wzajemnie i cie-

szyć się wspólną radością. 
Mimo różnych przeciw-
ności losu przyrzeczenia 
tego dotrzymali. Dali 
z siebie tak wiele rodzinie 
i społeczeństwu, zarówno 
wychowując swoje dzieci 
na dobrych obywateli, jak 
i  pracując na rzecz całej 
społeczności. 

Dostojni małżonkowie 
swoim postępowaniem za-
służyli na szacunek całej 
społeczności. Są wzorem, 
autorytetem i drogowskazem 
wskazującym, jak tworzyć 
szczęśliwą i trwałą rodzinę. 

Złote gody to niezwykłe 
święto, obchodzone w pol-
skiej tradycji szczególnie 
uroczyście. Aby na nie 
zasłużyć, trzeba wytrwać 
w jednym małżeństwie 50 
lat, a więc przeszło 18 tysię-
cy dni i nocy. Wspólne pół 
wieku to wspaniały wzór 
mądrego życia i  przykład 
dla młodych ludzi, któ-
rzy instytucję małżeństwa 
postrzegają dziś inaczej. 
Teraz wielu boi się odpo-
wiedzialności za drugiego 
człowieka. Młodzi niechęt-
nie zawierają związki mał-
żeńskie i zakładają rodziny. 
Przykład życia małżonków 

obchodzących złote gody 
pozwala rozwiać wszystkie 
obawy. Są oni dowodem 
na to, że wbrew wszelkim 
przeciwnościom losu przy-
sięgi małżeńskiej można 
dochować, że idąc przez ży-
cie we dwoje, wiernie dzieli 
się każdy sukces i każdą ra-
dość, ale też każdy smutek 
i każde niepowodzenie. 

W życiu bywało różnie, 
ale oni zawsze szli razem, 
nie poddając się trudnoś-
ciom i razem dzieląc rado-
ści i smutki. Są szczęśliwi 
i wciąż aktywni, mimo że 
są już emerytami. Znają 
smak trudów życia, poznali 
czasy bojaźni o siebie, bli-
skich i  rodzinę. Pomimo 
tych trudnych doświad-
czeń, dokonali rzeczy 
niezwykłych. Tworzyli na 
nowo i z sukcesem rodzin-
ne kręgi, wychowali kolej-
ne pokolenia, zapewnili 
swoim dzieciom i wnukom 
poczucie sensu i pewności, 
a życie dostarczyło i dostar-
cza im wielu radości. 

Burmistrz Giżycka Ewa 
Ostrowska wraz z  kie-
rownikiem Urzędu Stanu 
Cywilnego Iwoną Wojciu-
lewicz, wręczyła małżon-

kom, w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, 
medale za długoletnie 
pożycie małżeńskie. Me-
dale otrzymali: Danuta 
i  Jan Dmochowscy, Jani-
na i  Horst Konstenowie, 
Jadwiga i  Henryk Mio-
skowscy, Katarzyna i An-
drzej Rajszczakowie.

Wydarzenie uświetnił 
występ 11-letniej artystki, 
uczennicy giżyckiej Pań-
stwowej Szkoły Muzycz-
nej I  st. Sary Jurewicz. 
Dziewczynka wykonała 
dwa utwory na akordeo-
nie. Sara jest podopieczną 
nauczyciela akordeonu 
Magdaleny Własiuk. Jubi-
latom podczas uroczystości 
w USC w Giżycku towarzy-
szyli członkowie rodzin. 

Ponad 50 lat od tamtej 
chwili mamy wielką przy-
jemność i  zaszczyt móc 
pogratulować Państwu tej 
pięknej rocznicy. Są Pań-
stwo wzorem do naśla-
dowania oraz zachętą dla 
innych małżeństw, a  tak-
że dowodem na trwałość 
związku małżeńskiego 
i możliwość szczęśliwego, 
długoletniego pożycia! 
 JOANNA KARZYŃSKA 
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JEST DOBRYM ANIOŁEM 

SWOJEJ RODZINY
Właśnie skończyła 70 lat i kocha życie. Cieszy ją każda chwila, promień słońca, 

deszcz czy tęcza na niebie. Docenia to, co dostała od losu. I choć wiele 
przeszła, to mówi, że za nic nie zamieniłaby swojego życia. Wrażliwa, 

ciepła i empatyczna, nie umie przejść obojętnie obok ludzkiej krzywdy. 
W jej domu każdy potrzebujący znajdzie pomoc, radę czy zwykłe przytulenie. 

Kobieta anioł — tak mówią o niej znajomi i rodzina.

B
arbara Boryczka 
mieszka w Dobrym 
Mieście od urodze-
nia. To tu spędziła 

dziecięce lata i  młodość. 
To tu przepracowała po-
nad 40 lat w jednej fi rmie 
— dobromiejskiej Warfa-
mie. Tu rodziły się jej dzie-
ci i wnuki, które są sensem 
jej życia. 

— W  życiu nie było mi 
łatwo, bo tak dziwnie po-
układały się koleje mojego 
losu — opowiada Barbara. 
—  Nie pochodzę z  boga-
tej rodziny. Wszystko, co 
mam, osiągnęłam swoją 
ciężką pracą. Bywało, że na 
chleb brakowało, ale były 
dzieci i to dla nich każde-
go dnia wstawałam rano, 
szłam do pracy i starałam 
się, by nie brakowało im 
niczego. Chciałam dać im 
swoją miłość, rodzinne cie-
pło oraz bezpieczeństwo 
i wychować ich na dobrych 
ludzi. Dziś z dumą patrzę 
na nich i  ich rodziny. Je-
stem dumną mamą, babcią 
i prababcią.

Było ciężko

Barbara urodziła się 
w  marcu 1956 roku jako 
szóste dziecko swoich ro-
dziców. Po skończeniu 
szkoły poszła do pracy, bo 
w domu nie było pieniędzy 
na dalsze kształcenie. Mło-
da kobieta zakochała się 
i wyszła za mąż. Niestety 
dość szybko okazało się, że 
małżeństwo było pomyłką. 
Mąż znikał z domu, potra-
fi ł podnieść rękę na żonę, 
nie patrząc na to, że kobie-
ta spodziewa się dziecka. 
W  1977 roku na świecie 
pojawił się Wojtek, pierw-
szy syn Barbary.

Narodziny syna nie zmie-
niły jednak podejścia męża 
Barbary do życia. Kobieta 

z  małym dzieckiem ode-
szła od niego i zamieszkała 
w rodzinnym domu. Praco-
wała i opiekowała się swo-
im synem. Po kilku latach 
na jej drodze pojawił się 
drugi mężczyzna. Pobrali 
się i w 1984 roku na świe-
cie pojawiła się upragnio-
na córka Marlena, a po niej 
najmłodszy syn Jarek.

— Każde dziecko to cud. 
Każde z  mojej trójki było 
inne, ale darzyłam je taką 
samą miłością — przyznaje 
Barbara. —  Uczyłam sta-
wiać pierwsze kroki, mówić 
pierwsze słowa, opatry-
wałam stłuczone kolana, 
piekłam ulubione ciasta, 
gotowałam rosół i  robiłam 
wszystko, by były szczęśliwe. 

Było ciężko, bo Basia nie 
zarabiała zbyt wiele, a mąż 
zaczął zaglądać do kielisz-
ka. Robiła, co mogła, by 
dzieci były najedzone, a ra-
chunki za prąd i inne media 
opłacone. Dorabiała, gdzie 
mogła. Pomagała gospo-
darzom zbierać ziemniaki. 
Nie wstydziła się żadnej 
pracy, dzięki której mogła 
wesprzeć domowy budżet. 
Wraz z dorastaniem dzieci 
rosły ich potrzeby. Trzeba 

było kupić buty, przybory 
szkolne, książki. 

— Żyliśmy biednie. Nie 
stać mnie było na kupo-
wanie oryginalnych ubrań 
czy spełnianie wszystkich 
zachcianek. Bywało, że 
wieczorem w  kącie cicho 
płakałam, że nie mogę 
dać swoim dzieciom tego, 
co mają inne — wyznaje. 
— Jednak moje dzieci mo-
gły zawsze na mnie liczyć 
i tak jest do dziś. 

Dumna mama, babcia 

i prababcia

Kilka lat temu mąż Bar-
bary zmarł. Jej dzieci są 
już dorosłe i mają swoje ro-
dziny. Kobieta jest dumną 
babcią Karoliny, Kacpra, 

Wiktorii, Oliwiera, Nata-
na, Nikoli, Poli i Neli. Jest 
też najcudowniejszą pra-
babcią półrocznej Mili. 
Syn Wojtek i  córka Mar-
lena z  rodzinami miesz-
kają w Anglii. Kobieta jest 
z nimi w stałym kontakcie, 
odwiedza ich też za grani-
cą. Dzieci i wnuki darzą ją 
ogromną miłością i głębo-
kim szacunkiem. 

— Czyż nie jest tak, że 
marnujemy czas swojego 
życia, który już nigdy nie 
powróci? Gdy ma się dzie-
ci, to bardzo dobrze widać; 
tak szybko rosną i się uczą… 
Jaki damy im przykład, to 
takimi dorosłymi ludźmi 
prawdopodobnie się sta-
ną —  tłumaczy Barbara. 

— Jeśli narzekamy, mamy 
negatywne nastawienie do 
życia, cały czas się smuci-
my, zwlekamy z podjęciem 
decyzji, która sprawiłaby, 
że nasze życie stałoby się 
lepsze… Zwlekamy z  rea-
lizacją marzeń, boimy się 
wyjść przed szereg, boimy 
się reakcji innych… Ale 
dlaczego? Przecież za 100 
lat na pewno już nas tu nie 
będzie… A co z marzenia-
mi? W życiu nie potrzeba 
nam wiele. Wystarczy ka-
wałek miejsca i bliscy. Po-
trzebne jest nam zdrowie. 
Ja wiem, że marzenia się 
spełniają. Jestem tego do-
brym przykładem. W życiu 
nie zawsze miałam z górki, 
ale dążyłam do osiągnięcia 
swoich celów. Uważam, że 
trzeba być po prostu zawsze 
dobrym człowiekiem...

Siedemdziesiąte urodziny

W dniu 70. urodzin na 
Basię czekało przyjęcie 
niespodzianka. W  ta-
jemnicy dzieci Basi zor-
ganizowały uroczystość. 
Przyjechały dzieci, wnuki 
i prawnuczka z Anglii, byli 
rodzina, przyjaciele i zna-
jomi. Nie obyło się bez łez 
wzruszenia, wspomnień, 
rozmów i tańców. 

— Mamo, w dniu swoich 
70. urodzin musisz wie-
dzieć, że jesteś dla naszej 
rodziny ogromnym skar-
bem, życiową towarzysz-

ką, skarbnicą dobrych 
rad i  niekończącym się 
źródłem miłości — zapew-
niały. —  Pamiętamy, jak 
trudne było nasze życie, 
jak często musiałaś po-
życzać pieniądze, byśmy 
mieli na jedzenie. Pamię-
tamy, że nigdy nie byliśmy 
głodni, ale ty tak ciężko 
pracowałaś, żeby tak było. 
Pamiętamy, jak bardzo 
się starałaś, żebyśmy nie 
czuli się gorsi od innych 
dzieci... Dla nas starałaś 
się i byłaś silna, choć nie-
raz płakałaś w  poduszkę 
i martwiłaś się, czy starczy 
do pierwszego. Byłaś i  je-
steś dla nas opoką, która 
scala naszą rodzinę. Słowa 
nigdy nie wyrażą ogromu 
miłości, jakiej nam dałaś. 
Słowa nigdy nie wyrażą 
też ogromu wdzięczności, 
jaką wobec ciebie mamy. 
Dziękujemy za wsparcie 
w  trudnych chwilach, za 
bezgraniczną miłość i  za 
to, że zawsze przy nas je-
steś. W  tym szczególnym 
dniu pragniemy z  całego 
serca podziękować ci za 
trud wychowania. Jesteś 
naszym autorytetem. Na-
uczyłaś nas najważniej-
szych rzeczy. Bez ciebie nic 
nie miałoby sensu. Jeste-
śmy dumni, że mamy taką 
wspaniałą mamę, a nasze 
dzieci tak cudowną babcię 
i prababcię. Kochamy cię!
 JOANNA KARZYŃSKA 

Z najmłodszą wnuczką Nelą podczas obchodów 
70. urodzin

Barbara z małymi dziećmi

Urodzinowa impreza niespodzianka z okazji 70. urodzin Barbary
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GRUŹLICA I SZPINAK DO PARY
Wczoraj obchodziliśmy Światowy Dzień Gruźlicy, jutro będziemy świętować Międzynarodowy Dzień Szpinaku. 

O ile gruźlicy warto z całej siły i jak najskuteczniej unikać, o tyle ze szpinakiem należy się zaprzyjaźnić jak najprędzej, 
bo to przyjaźń nader cenna i warta wszystkich poświęceń!

Gruźlica nadal groźna

W krajach o  niskiej za-
padalności na gruźlicę, 
do których Polska szczęś-
liwie należy, jakakolwiek 
wzmianka o  tej chorobie 
może mieć znamiona 
opowieści z podręczników 
do historii medycyny. Bo 
gruźlica znana jest od wie-
ków i od dawna towarzyszą 
jej strach, przesądy i nie-
zrozumienie. Na przykład 
w średniowieczu skrofuły, 
forma gruźlicy atakująca 
węzły chłonne, były znane 
w Anglii i Francji jako „zło 
królewskie”, ponieważ wie-
rzono, że można je uleczyć 
królewskim dotykiem.

A jednak gruźlica to nie 
tylko choroba z przeszłości. 
Chociaż dziś ryzyko nie 
jest takie samo we wszyst-
kich rejonach świata, gruź-
lica pozostaje globalnym 
problemem zdrowotnym 
i co roku powoduje poważ-
ne choroby i zgony. 

Czym jest gruźlica?

Gruźlica to choroba za-
kaźna wywoływana bak-
teriami, najczęściej My-
cobacterium tuberculosis. 
Zazwyczaj atakuje płuca, 
ale może opanować też 
inne organy. Jest chorobą 
przenoszoną drogą kropel-
kową: rozprzestrzenia się, 
gdy osoba z gruźlicą płuc 
lub gardła kaszle, mówi, 
śpiewa lub kicha. Szacu-
je się, że w 2024 roku na 
gruźlicę zachorowało 10,7 
miliona osób na całym 
świecie, a  około 1,23 mi-
liona z jej powodu zmarło, 
co dowodzi, że gruźlica 
pozostaje poważnym prob-
lemem zdrowotnym. Jed-
nocześnie gruźlicy moż-
na zapobiegać i  jest ona 
uleczalna, jeśli zostanie 
wcześnie zdiagnozowana 
i prawidłowo leczona.

Typowe objawy

Do typowych objawów 
gruźlicy należą uporczy-
wy kaszel, gorączka, zmę-
czenie, utrata masy ciała 
i nocne poty. U niektórych 

osób może również wy-
stąpić brak apetytu, ból 
w  klatce piersiowej lub 
odkrztuszanie krwi. Niele-
czona gruźlica może przy-
brać ciężką postać i poten-
cjalnie zagrozić życiu.

Po zakażeniu możliwe są 
dwa scenariusze. W pierw-
szym pojawi się nieak-
tywna gruźlica, zwana 
również utajoną (LTBI) 
—  układ odpornościowy 
jest w  stanie powstrzy-
mać bakterie, dzięki cze-
mu osoba nie czuje się 
chora i  nie ma żadnych 
objawów. Chorzy z utajo-
ną gruźlicą nie zarażają. 
Jednak bez leczenia może 
ona przekształcić się w ak-
tywną gruźlicę, czasami 
miesiące, a  nawet lata 
po pierwotnym zakaże-
niu, zwłaszcza jeśli układ 
odpornościowy ulegnie 
osłabieniu. Można też za-
paść na czynną gruźlicę 
— bakterie namnażają się 
i wywołują chorobę. Jeśli 
zaatakowane zostaną płu-
ca lub gardło, taka osoba 
będzie prawdopodobnie 
zarażać innych. Czynna 
gruźlica może rozwinąć 
się wkrótce po zakaże-
niu lub znacznie później, 
zwłaszcza jeśli układ od-
pornościowy ulegnie osła-
bieniu. Chorzy z aktywną 
gruźlicą zazwyczaj mają 
wymienione wyżej objawy.

Szybkość rozwoju gruź-
licy zależy częściowo od 
tego, jak dobrze orga-
nizm jest w  stanie kon-
trolować bakterie. Osoby 
z  osłabionym układem 
odpornościowym są na 
rozwój aktywnej gruź-
licy narażone bardziej. 
Dotyczy to na przykład 
małych dzieci, poniżej 
5. roku życia, starszych 
osób, niedożywionych 
oraz cierpiących na nie-
które przewlekłe choroby, 
takie jak cukrzyca.

Gdzie pojawia się

najczęściej?

Ryzyko zachorowania na 
gruźlicę zależy głównie od 
dwóch czynników: ekspo-
zycji i odporności. Choroba 
rozprzestrzenia się częściej 
po bliskim i długotrwałym 
kontakcie z osobą chorą na 
zakaźną gruźlicę, zwłasz-
cza w  pomieszczeniach 
o  słabej wentylacji. Wy-
stępuje na całym świecie, 
ale rozkład nie jest rów-
nomierny. W  2024 roku 
osiem krajów odpowia-
dało za około dwie trzecie 
wszystkich przypadków 
gruźlicy: Indie, Indonezja, 
Filipiny, Chiny, Pakistan, 
Nigeria, Demokratyczna 
Republika Konga i Bang-
ladesz. Ogólnie rzecz bio-
rąc, najwięcej nowych 
zachorowań odnotowano 

w regionie Azji 
Południowo-
-Wschodniej, 
a  następnie 
w  regionach 
zachodnie-
go Pacyfiku 
i Afryki.

Dlatego to 

wciąż 

zagrożenie

Gruźlica nadal stano-
wi globalne zagrożenie 
dla zdrowia — pozostaje 
jedną z 10 najczęstszych 
przyczyn zgonów na 
świecie. Stąd tak ważne 
są szczepienia. W  Pol-
sce to przeciw gruźlicy 
(BCG —  Bacille Cal-
mette-Guérin) jest obo-
wiązkowe i bezpłatne dla 
noworodków. Zazwyczaj 
szczepionka podawana 
jest w  pierwszej dobie 
życia, przed wypisem 
ze szpitala. Chroni ona 
najmłodsze dzieci przed 
najcięższymi postaciami 
gruźlicy. Zastrzyk jest 
rutynowo robiony w lewe 
ramię. Jeśli dziecko nie 
zostało zaszczepione za-
raz po urodzeniu, należy 
to jak najszybciej zrobić 
w  poradni podstawo-
wej opieki zdrowotnej 
(POZ).

W miejscu szczepienia po 
dwóch-trzech tygodniach 
pojawia się grudka, która 

może zmienić się w  kro-
stę, a  następnie po kilku 
tygodniach znika, pozosta-
wiając małą bliznę. Szcze-
pionka BCG jest uważana 
za bezpieczną, a  odczyny 
poszczepienne występują 
bardzo rzadko.

Gruźlica może wydawać 
się chorobą z  innej epo-
ki, ale nadal jest bardzo 
ważną częścią dzisiejszej 
globalnej rzeczywistości 
zdrowotnej. 

Można jej zapobiegać i ją 
leczyć, ale tylko wtedy, gdy 
profilaktykę traktuje się 
poważnie, aktywne przy-
padki są wcześnie diagno-
zowane, a pacjenci poddają 
się szczepieniu i  leczeniu 
zgodnie z zaleceniami.

A może by tak szpinak?

Bo szpinak jest wyjątkowo 
zdrowy! To po prostu nie-
zwykle odżywczy, niskoka-
loryczny superfood, bogaty 
w witaminy A, C i K, a także 
kwas foliowy, żelazo, magnez 
i błonnik. Regularne spoży-
wanie szpinaku wzmacnia 
serce i kości, wspomaga tra-
wienie i ma korzystny wpływ 
na oczy i mózg dzięki swoim 
właściwościom antyoksyda-
cyjnym.

Szpinak (Spinacia ole-
racea) to liściaste zielone 
warzywo pochodzące z Per-
sji. Należy do rodziny szar-
łatowatych i jest spokrew-

niony z burakami i komosą 
ryżową. Jedna miseczka 
gotowanego szpinaku do-
starcza ponad 100 procent 
zalecanego dziennego spo-
życia witamin A i K. Wyso-
ki poziom witaminy K jest 
niezbędny dla mineralizacji 
i wzmocnienia kości. Boga-
ty w potas i azotany szpinak 
pomaga regulować ciśnie-
nie krwi i poprawia krąże-
nie.  Ponieważ ma też dużo 
przeciwutleniaczy, takich 
jak witamina C, pomaga 
zwalczać stany zapalne 
i wspomaga funkcjonowa-

nie układu odpornoś-
ciowego. Zawiera też 

luteinę —  karote-
noid, który chroni 
oczy przed uszko-
dzeniami.

Bardzo łatwo 
włączyć szpinak 
do menu —  ge-
neralnie uważa 
się go za pod-

stawowy element 
zdrowej, zbilanso-

wanej diety. Można 
go spożywać na surowo 

(w sałatkach lub koktaj-
lach), a także gotować (np. 
przygotowując zupy i dania 
z makaronem lub stir-fry). 
Gotowany szpinak może 
ułatwić organizmowi 
wchłanianie niektórych 
składników odżywczych, 
takich jak żelazo i wapń.

Istnieje wiele sposobów 
przygotowania szpinaku. 
Można go kupić w puszce 
lub świeży i jeść gotowany 
lub surowy. Jest pyszny za-
równo sam, jak i w innych 
potrawach. Ja uwielbiam 
szpinak na świeżo, w sałat-
ce robionej trochę na wzór 
greckiej — z pomidorami 
koktajlowymi, kapustą pe-
kińską, marchewką startą 
na grubych oczkach, czer-
woną cebulą i czosnkiem. 
Jak się da — to i z fetą!

Smacznego i na zdrowie!
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

Korzystałam z materiałów ze 
stron Zentrum für Reiseme-
dizin Universität Zürich oraz 
z healthline.com.
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Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?
REPERTUAR MULTIKINO 
Środa, 25 marca
PROJEKT HAIL MARY / napisy: 10:20, 12:20, 13:40, 15:40, 
15:40, 17:00, 19:00, 20:20
HOPNIĘCI / familijny / dubbing: 10:10, 11:20, 12:30, 13:50, 
15:00, 16:20, 18:45
ZA DUŻY NA BAJKI 3: 16:00, 18:15
FLEAK. FUTRZAK I JA / familijny / dubbing: 13:20, 15:25, 17:30
PAN RYBA / familijny / dubbing: 10:00, 12:40, 15:00, 17:15
KRÓL DOPALACZY: 17:30, 21:10
REMINDERS OF HIM. CZĄSTKA CIEBIE, KTÓRĄ ZNAM / napisy: 19:40
ANGEL’S EGG / napisy: 19:30
OSTATNIA WIECZERZA / lektor: 12:45
KRZYK 7 / napisy: 11:25, 21:00
PIEP*ZYĆ MICKIEWICZA 3: 16:40
WICHROWE WZGÓRZA / napisy: 20:10
DOBRY CHŁOPIEC / napisy: 21:20
NAJŚWIĘTSZE SERCE / lektor: 16:40
NIE MA DUCHÓW W MIESZKANIU NA DOBREJ: 21:30
POJEDYNEK: 14:00
WARTOŚĆ SENTYMENTALNA / napisy: 20:30
WIELKA MAŁA KOZA / familijny / dubbing: 11:00
ZWIERZOGRÓD 2 / familijny / dubbing: 14:10

REPERTUAR HELIOS 
Środa, 25 marca 
PROJEKT HAIL MARY / napisy: 11:20, 14:40, 16:10, 18:00, 19:30, 21:15
PAN RYBA / familijny / dubbing: 11:30, 16:20, 17:45
FLEAK. FUTRZAK I JA / familijny / dubbing: 14:10, 15:40, 18:30
BAW SIĘ DOBRZE I PRZEŻYJ / napisy: 20:00
ZA DUŻY NA BAJKI 3: 11:10, 11:50, 13:40, 15:50, 18:15
HOPNIĘCI / familijny / dubbing: 11:00, 13:30, 15:00, 17:30
KRÓL DOPALACZY: 13:00, 16:00, 18:45, 20:30
REMINDERS OF HIM. CZĄSTKA CIEBIE, KTÓRĄ ZNAM / 
napisy: 13:20, 19:00, 21:20
KRZYK 7 / napisy: 21:30
PIEP*ZYĆ MICKIEWICZA 3: 11:10, 16:45, 20:15
DOBRY CHŁOPIEC / napisy: 20:45
TESTAMENT ANN LEE / napisy: 12:00

REPERTUAR AWANGARDA 
Środa, 25 marca
„Ostatnia Wieczerza” - prod. USA : godz. 17.45 
„Miłość, która zostaje” - prod. Islandia : godz. 17.45 
„Ostatnia sesja w Paryżu” - prod. Francja : godz. 18.00
„Wartość sentymentalna” - prod. Norwegia : godz. 19.30
„Król dopalaczy” - prod. Polska : godz. 19.45 
„Bez wyjścia” - prod. Korea Płd. : godz. 20.00 

25 MARCA
Żywe książki fi lozofi czne

Olsztyn
Pracownicy 
i studenci Instytu-
tu Filozofi i UWM 
w Olsztynie staną 
się książkami do 
wypożyczenia, czyli 
osobami, z którymi 

można porozmawiać o życiu i świecie w sposób fi lozofi czny, 
o tym, jakie pożytki płyną z fi lozofi i. Wydarzenie to inauguru-
je cykl Filozofi czne fejrowanie.
Godz. 17.00, Atrium, Wojewódzka Biblioteka Publiczna, 
ul. Stare Miasto 33. 

25 MARCA 
WYKŁAD: Dlaczego nie było wielkich artystek?

Olsztyn
Dlaczego przez wieki mówiono, że „nie było wielkich artystek”? 
Wykład inspirowany przełomowym esejem Linda Nochlin 
podejmuje temat miejsca kobiet w historii sztuki oraz mecha-
nizmów, które decydowały o tym, kto trafi ał do artystycznego 

kanonu. Zostaną omówione bariery edukacyjne i społeczne, 
a także sylwetki wybitnych twórczyń, takich jak np. Sofonisba 
Anguissola. To okazja do spojrzenia na historię sztuki z nowej 
perspektywy i refl eksji nad tym, jak zmienia się nasze rozumie-
nie pojęcia „wielkości” i „widzialności” w sztuce.
Godz. 17.30, BWA Olsztyn | HALA URANIA, 
al. Marsz. Józefa Piłsudskiego 44. 

25 MARCA
FILM: SELMA / ŻEGLARSTWO

Olsztyn
To polski fi lm 
dokumentalny 
w reżyse-
rii Macieja 
Jabłońskiego, 
dokumentujący 
ekstremalną wy-
prawę żeglarską.

Prawdziwa przygoda z końca świata to niezwykła opowieść 
fi lmowa o żegludze polskiego jachtu S/Y Selma Expedition 
w najtrudniejszych antarktycznych warunkach. Jedenastu 
członków załogi podejmuje się heroicznego wyzwania jakim 
jest dotarcie do Zatoki Wielorybów. Decydują się spędzić 
prawie 4 miesiące na małej przestrzeni jachtu, by dotrzeć do 
najdalej wysuniętego na południe miejsca na morskiej mapie 
świata. To opowieść o ludzkich charakterach, przekraczaniu 
granic i determinacji w dążeniu do celu.
Godz. 19.30, Kochanka Klubokawiarnia, OKOPOWA 24. 

25 MARCA
„Giedroyć nie przyjechał, Czapski malował. 
Kultura zburzyła mur”

Olsztyn
Gościem spotkania będzie prof. Beata Tarnowska z Instytutu 
Literaturoznawstwa Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego, 
literaturoznawczyni i badaczka literatury, autorka monogra-
fi i dotyczących bilingwizmu w literaturze i twórczości poe-
tów grupy „Kontynenty”. Profesor Tarnowska była gościem 
Maisons-Laffi tte, gdzie poznała Zofi ę Herz, dzięki czemu 
opowie także o osobistych doświadczeniach związanych 
z paryską sceną literacką.
Spotkanie poprowadzą Ewa Mazgal i Dominik Sucharzewski.
Godz. 17.30, Centrum Polsko-Francuskie w Olsztynie, 
Dąbrowszczaków 39. 

25 MARCA
KONCERT 10 TENORÓW – Z MIŁOŚCI DO KOBIET

Olsztyn
Wystąpią u nas z zupełnie nowym, romantycznym, zmysło-
wym, pełnym siły i muzycznej elegancji, wyjątkowo osobistym 
show stworzonym z myślą o Kobietach – o ich sile, wrażliwości, 
pięknie i roli, jaką odgrywają w życiu każdego z nas.
Na jednej scenie spotkają się artyści z Polski, Ukrainy, Gruzji 
i Ekwadoru. Prawie 50 artystów na jednej scenie. Dziesięć po-
tężnych głosów, które niosą historie, emocje i temperament 
różnych kultur.A za nimi – orkiestra symfoniczna, prezen-
tująca premierowe aranżacje największych światowych 
przebojów i muzyka, która wypełnia salę od pierwszego do 
ostatniego dźwięku.
Godz. 19.00, Aula im. Anny Wasilewskiej, 
ul. Kościńskiego 11. 

26 MARCA
Wieczorem w Paryżu

Olsztyn
Na scenie pojawia się ona: Nini Legs-in-the-Air – legen-
darna kurtyzana, dawna gwiazda Moulin Rouge, która 
nigdy nie pozwoliła, aby blask jej sławy przygasł. Siedzi 
przy toaletce w peniuarze, z papierosem w dłoni, otoczo-
na bibelotami, piórami i kurzem minionych dni. Czy jej 
czas przeminął? Może. Ale dla Nini ten wieczór to okazja, 
by jeszcze raz wywołać dawne czasy, kiedy paryskie noce 
były dłuższe, a historie pełne obietnic. Z ironicznym 
uśmiechem rzuca wyzywające spojrzenia ku widowni, za-
praszając na wieczór w Paryżu, jaki znasz tylko z filmów 
i opowieści.
Godz. 17.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska im. Feliksa 
Nowowiejskiego w Olsztynie, ul. Głowackiego 1. 

26 MARCA
Osiędbanie, czyli jak skutecznie radzić sobie 
ze stresem?

Olsztyn
Podczas spotkania porozmawiamy o tym, czym naprawdę 
jest stres i odpowiemy sobie na pytanie: czy zawsze musi być 
naszym wrogiem? Uczestnicy dowiedzą się, jak działa stres 
w ciele, myślach i zachowaniu, kiedy potrafi  mobilizować, 
a kiedy zaczyna nas przeciążać. Poznamy również fazy stresu 
według Hansa Selye – od momentu alarmu aż po wyczerpa-
nie organizmu.
Godz. 17.00, Biblioteka Pieczewo, ul. Sikiryckiego 9.

26 MARCA 
“Nienawiść” (reż. Mathieu Kassovitz)

Olsztyn
To jeden z najważniejszych filmów europejskich lat 90., 
opowiadający o 24 godzinach z życia trzech młodych męż-
czyzn z paryskich przedmieść; Saïda, Vince’a i Huberta. Po 
brutalnej nocy zamieszek, podczas której policja ciężko 
rani ich przyjaciela, napięcie w dzielnicy narasta. Sytua-
cję dodatkowo komplikuje broń zgubiona przez jednego 
z funkcjonariuszy, która może stać się zapalnikiem trage-
dii. Utrzymany w surowej, realistycznej stylistyce film jest 
przejmującym portretem wykluczenia, frustracji i nara-
stającej przemocy. Dynamiczny montaż i hipnotyzująca 
ścieżka dźwiękowa tworzą gęstą atmosferę, prowadzącą 
do nieuchronnego finału.
Godz. 17.30, Centrum Polsko-Francuskie w Olsztynie, 
Dąbrowszczaków 39. 

26 MARCA
Międzynarodowy Dzień Teatru: 
OJCOWIE

Olsztyn
Spektakl „Ojcowie” traktuje o ojcostwie postrzeganym 
z perspektywy młodych mężczyzn – wciąż bezdzietnych, 
będących jednak w wieku, w którym o tacierzyństwie 
można myśleć już bardzo poważnie. Ten status „nieist-
niejącego, ale możliwego ojca” współdzielą wszyscy 
aktorzy, a spektakl opiera się na autentycznych doświad-
czeniach i subiektywnych odczuciach wszystkich twór-
ców. Snucie wizji o sobie samych w roli taty automatycz-
nie wywoływało wspomnienia ojcostwa doświadczanego 
z perspektywy synów. Ten wątek okazał się fundamen-
talny. Dopiero rozliczenie się z paradygmatem zastanego 
ojcostwa i refleksja nad tym, co warto z niego ocalić, co 
zaczerpnąć, a co zmienić, stworzyło punkt odniesienia 
do rozważań nad następnym wzorcem. To przejście – od 
ojca poprzednich pokoleń do ojca przyszłości – wyznacza 
treść widowiska.
Godz. 18.00, Sala pod Amfi teatrem MOK Olsztyn, 
ul. Zamkowa 1. 

eprasa.pl 9c5ee49906



11
ŚR

O
D

A
  2

5.
03

.2
02

6 
| G

A
Z

E
T

A
O

L
S

Z
T

Y
N

S
K

A
.P

L
 | 

C
O

, 
G

D
Z

IE
,K

IE
D

Y
?

 |
 O

G
Ł

O
S

Z
E

N
IA

 D
R

O
B

N
E

 |
 K

O
N

D
O

L
E

N
C

J
E

OlsztynCo, gdzie, kiedy?

27 MARCA
Zew pierwotnej siły

Olsztyn
„Zew pierwotnej siły” to trening haki, inspirowany tradycyjnym 
tańcem wojennym rdzennych mieszkańców Nowej Zelandii. Nie 
musisz jednak być wojownikiem. Wystarczy, że już nie chcesz 
być mistrzem siedzącego trybu życia, lecz wolisz spróbować 
aktywności innej niż marsz między lodówką a kanapą.
Godz. 18.00, Zajezdnia trolejbusowa MOK Olsztyn, 
ul. Knosały.

28 MARCA
Warmiński Jarmark Wielkanocy Dzień I

Olsztyn
Strefa handlowa czynna w godzinach 10:00–22:00. Na stoiskach 
dostępne będą swojskie wyroby na świąteczny stół oraz rękodzieło.
W godzinach 11:00–16:00 odbędą się warsztaty tworzenia 
palm i stroików wielkanocnych oraz zdobienia koszyków na 
święconkę (prosimy o przyniesienie własnego koszyka).
W godzinach 12:00–16:00 zapraszamy dzieci do wspólnego 
malowania ogromnych pisanek.

W godzinach 12:00–14:00 odbędzie się kraszenie pisanek pod 
okiem artystki.
Godz. 10.00, Rynek Starego Miasta. 

28 MARCA
Niewidoczne. W powietrzu, jedzeniu, 
naszym ciele – spotkanie edukacyjne

Olsztyn
Pestycydy, bisfenole, metale ciężkie – różnymi drogami 
dostają się do naszych organizmów i mogą wpływać na 

zdrowie, w tym na procesy rozrodcze. Niewidoczne na 
co dzień, a jednak trafiają do naszego organizmu. Mogą 
znaleźć się na naszych talerzach, w wodzie, którą pijemy, 
i w powietrzu, którym oddychamy. Choć często wystę-
pują w bardzo małych dawkach, ich wpływu nie można 
bagatelizować. Wyzwanie nie zawsze tkwi w jednorazowej 
ekspozycji, lecz w długotrwałym kontakcie ze śladowymi 
ilościami substancji.
Godz. 10.00, Instytut InLife | Sala Skanda, ul. Trylińskiego 18.

28 MARCA
Nordic Walking wiosną

Olsztyn
WIOSNA to idealny czas na żwawy marsz z kijami!
Forma marszu z kijami – Nordic Walking – przywędrowała do 
nas z Finlandii i rozgościła się już na dobre… a przede wszyst-
kim dla dobrego zdrowia. 
Te spotkania będą wspaniałą okazją, by poprawnie nauczyć 
się chodzić z kijami. Jak to wszystko zgrać? Jak trzymać 
kije? Jak daleko je stawiać?
Godz. 10.00, Plaża miejska j.Ukiel (przy wypożyczalni 
sprzętu OSIR). 
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OLSZTYNIANIE TRIUMFOWALI NA SŁOWACJI
PIŁKA RĘCZNA\\\ Przygotowujący się do mistrzostw Polski Olsztyn Handball Masters wziął udział w turnieju zorganizowanym 

na Słowacji. Olsztynianie ostatecznie - tak jak wcześniej na Litwie - zajęli pierwsze miejsce, wygrywając wszystkie mecze.

W
śród olsztyń-
s k i c h  m a -
stersów, czyli 
zawodników, 

którzy ukończyli 35 lat, są 
szczypiorniści nawet z su-
perligową przeszłością, 
że wspomnimy Mateu-
sza Kopycińskiego, który 
przez lata był mocnym 
punktem Warmii. Lata 
lecą, ale oni wciąż chcą 
grać w  piłkę ręczną, tyle 
że teraz na niej nie zara-
biają (choć nigdy nie były 
to duże pieniądze), tylko 
do niej dokładają.

A jest do czego dokładać, 
bo ekipa Olsztyn Handball 
Masters bardzo chętnie 
bierze udział w turniejach 
organizowanych nie tylko 
w kraju. W ubiegłym roku 
olsztynianie zajęli drugie 
miejsce w  Rumunii, a  w 
tym wygrali na Litwie i kil-
ka dni temu na Słowacji. 
Niedawno otrzymali też 
zaproszenie z  Portugalii, 
z którego jednak nie sko-
rzystali, a w planach mają 
wyjazd do Chorwacji na 
Puchar Świata. Są to spore 
koszty, więc może w przy-
szłym roku się uda ten 
plan zrealizować.

- Poza tym ostatnio 
wygraliśmy lokalne 

turnieje w Suwałkach 
i Gołdapi - przypomina 
Tomasz Łazicki, prezes 
stowarzyszenia Olsztyn 

Handball Masters. - Potem 
zwyciężyliśmy jeszcze na 

silnie obsadzonym turnieju 
w Warszawie, gdzie 

Mateusz Kopyciński został 
MVP imprezy. Mateusz 

cały czas trzyma wysoki 
poziom, więc jestem 
pewien, że spokojnie 

mógłby jeszcze pograć 
w rozgrywkach ligowych. 

Tyle że wtedy musiałby 
wybrać: liga czy master-
si, bo w Polsce nie można 
jednocześnie być master-
sem i aktywnym ligowcem. 
- Na Słowacji ten przepis 
nie obowiązuje, dlatego 
w  składach naszych ry-

wali byli zawodnicy, któ-
rzy nadal biorą udział 
w  rozgrywkach ligowych 
- wyjaśnia prezes Łazicki. 
- Nasze rozwiązanie uwa-
żam za lepsze, bo dzięki 
niemu pika ręczna master-
sów się rozwija. Wcześniej, 
gdy nie było tego ograni-
czenia, przyjeżdżali na 
turnieje zawodnicy po-
kroju Mariusza Jurasika 
czy Grzegorza Tkaczyka, 
bo wiekowo byli już ma-
stersami, ale jednocześnie 
wciąż grali w lidze. 

W Europie jest wiele 
klubów, w których trenują 
mastersi, a mimo to ekipa 
z Olsztyna jest zapraszana 
na turnieje. Skąd ta po-
pularność? Ano z... me-
diów społecznościowych, 
gdzie mastersi są bardzo 
aktywni. - Okazało się 
na przykład, że jeden ze 
Słowaków obserwuje nas 
na Facebooku. Skontak-
tował się z nami, po czym 
po kilku miesiącach przy-
słał zaproszenie na tur-
niej - opowiada Tomasz 
Łazicki. - No to zdecydo-
waliśmy się podnieść tę 
rękawicę, chociaż już na 
miejscu przekonaliśmy się, 
że słowacka piłka ręczna 
jest trochę inna. Próbu-
ją grać szybciej i  więcej 
jest akcji jeden na jeden, 
można powiedzieć, że jest 
to dość nowoczesny szczy-
piorniak. My natomiast 
mamy takich zawodni-

ków, jak wspomniany już 
Kopyciński czy 46-letni 
Krzysztof Szymkowiak, 
więc nasza piłka ręczna 
nie jest tak biegająca, tyl-
ko bardziej przemyślana, 
poza tym koncentrujemy 
się na grze obronnej, która 
tak naprawdę prowadzi do 
sukcesów, co potwierdziły 
ostatnie turnieje. Bo gdy 
coś nam nie wyjdzie w ata-
ku, wtedy zawsze możemy 
to jeszcze uratować dobrą 
obroną. 

W słowackim turnieju 
rywalizowało sześć zespo-
łów, wśród nich tylko Ol-
sztynianie reprezentowali 
zagranicę. Grano każdy 
z każdym, a mecze trwały 
po 15 minut. 

Goście z Polski odnieśli 
dwa wysokie zwycięstwa 
(12:4 i 12:7), ale w trzech 

pozostałych pojedynkach 
rywalizacja była bardzo 

wyrównana, o czym 
świadczą wyniki 9:7, 9:7 

i 10:9. 

W tym ostatnim meczu 
rywalem mastersów ze 
stolicy Warmii i Mazur był 
SHT Hlohovec. 20 sekund 
przed końcem był remis 
9:9 i piłkę mieli Słowacy, 
ale wtedy dała o sobie znać 
- po raz kolejny - szczelna 
obrona Olsztynian, któ-
rzy przejęli piłkę, po czym 
kontrę celnym rzutem za-

kończył Radosław Szulgo. 
Potem okazało się, że był 
to pojedynek dwóch naj-
lepszych ekip turnieju, 
bo Hlohovec zajął drugie 
miejsce, chociaż w składzie 
miał... 70-letniego skrzyd-
łowego!

- Było to dla nas fajne 
doświadczenie i  zarazem 
przygoda, bo większość 
meczów była bardzo za-
cięta. A każde zwycięstwo 
odniesione w  takich wa-
runkach buduje drużynę 
- przyznaje prezes Łazicki. 
- Tym bardziej że w zagra-
nicznych ekipach, z  któ-
rymi przychodzi się nam 
zmierzyć, czasem występu-
ją zawodnicy, którzy nie tak 
dawno grali w najwyższych 
ligach, na przykład w Skan-
dynawii czy Rumunii. 

Warto zauważyć, że gdy 
Olsztynianie wygrywali na 
Słowacji, to w tym samym 
czasie ich drugi zespół 
wziął udział w  turnieju 
w  Ostrołęce, gdzie zajął 
trzecie miejsce, ogrywając 
m.in. BSMS Bartoszyce. 

Olsztynianie funkcjonu-
ją dzięki składkom człon-
kowskim, które płacą za-
wodnicy. Obecnie trenuje 
35 mastersów, ale do nich 
stopniowo dołączają gra-
cze, którzy za rok lub dwa 
też będą mastersami. 

Poza tym mogą liczyć 
na pomoc władz Olszty-
na, dzięki którym dwa 
razy w  tygodniu mogą 
trenować w małej Uranii. 
- Bardzo się z tego cieszy-
my, bo mamy znakomite 
warunki i  preferencyjne 
ceny, ponieważ za każdy 
trening płacimy jedynie 
kilkadziesiąt złotych - 
dodaje Tomasz Łazicki. 
Warto przypomnieć, że 
w ubiegłym roku master-
si za taki trening musieli 
płacić aż 600 złotych!

Ich najbliższe plany 
startowe to X memoriał 
Andrzeja Szyszki w  Bar-
toszycach (18 kwietnia), 
w którym zagrają aż dwie 
drużyny Olsztyn Handball 
Masters, a ostatnim spraw-
dzianem przed mistrzo-
stwami Polski będzie tur-
niej w Morągu (9 maja). 

Mistrzostwa Polski ma-
stersów kobiet i mężczyzn 
odbędą się w  Gdańsku 

(30-31 maja). Na razie nie 
wiadomo, ile drużyn się 
zgłosi, wiadomo jednak, 
że zostanie wprowadzona 
nowa kategoria wieko-
wa. - Do tej pory rywali-
zowaliśmy w kategoriach 
35+ i 45+, natomiast teraz 
będzie jeszcze 40+ - wy-
jaśnia prezes Tomasz Ła-
zicki. - Dzięki temu będą 
mniejsze różnice wieko-
we między zawodnikami, 
dlatego mam nadzieję, 
że ta zmiana spowoduje 
wzrost liczby zgłoszonych 
drużyn. Warto wyjaśnić, 
że najmłodszy zawodnik 
określa kategorię wie-
kową zespołu. Czyli je-
śli w  drużynie jest jeden 
36-latek, a pozostali będą 
po czterdziestce, wtedy 
zespół będzie rywalizował 
w kategorii 35+. My mamy 
w  składzie 46-letniego 
Szymkowiaka, ale więk-
szość jest zdecydowanie 
młodsza, dlatego w Gdań-
sku o medale powalczymy 
w kategorii 35+. 
 ARTUR DRYHYNYCZ

ONI WYGRALI NA SŁOWACJI

Arkadiusz Lechański, Bartosz 
Grabowski – Jarosław 
Wesołowski 1 bramka, Piotr 
Szuman 1, Radosław Szulgo 
11, Rafał Pendykowski 9, 
Adam Cudzewicz 15, Mateusz 
Kopyciński 7, Krzysztof Szym-
kowiak 3, Łukasz Soboczyński 
1, Michał Parda 1, Sławomir 
Wąż 3

Olsztyńska szatnia po wygraniu słowackiego turnieju
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Turniej w Ostrołęce Olsztyn Handball Masters zakończył na trzecim miejscu
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OLIMPIA NA SZCZYCIE TABELI
PIŁKA NOŻNA\\\ Na szczycie tabeli grupy 1 klasy okręgowej nastąpiły spore zawirowania, bo w meczu kolejki Naki przegrało 

w Olsztynku, a w Szczytnie Gwardia niespodziewanie nie sprostała Śniardwom. Natomiast w grupie 2 kolejne zwycięstwo Zatoki.

• Olimpia Olsztynek 
- Naki Olsztyn 2:1 (1:0)
1:0 - Korgul (26), 1:1 - Sobótka 
(60), 2:1 - Kosiński (71)

Dzięki zwycięstwu Olim-
pia została nowym liderem, 
a  Naki spadło na drugie 
miejsce. Po porażce w Ol-
sztynku w mediach społecz-
nościowych Naki napisano: 
„To był bardzo wymagający 
mecz, w  którym o  końco-
wym wyniku zdecydowały 
detale. Nie brakowało wal-
ki, zaangażowania i sytuacji 
z obu stron, jednak tym ra-
zem to gospodarze okazali 
się skuteczniejsi. Z  naszej 
strony zabrakło skutecz-
ności pod bramką rywala, 
stworzyliśmy swoje okazje, 
ale niewykorzystane szanse 
nie pozwoliły nam wywieźć 
punktów z Olsztynka”.

• Gwardia Szczytno 
- Śniardwy Orzysz 1:2 (0:0)
0:1 - Grądziel (47), 1:1 - Spiry-
don (71 k), 1:2 - Kruk (78)

Śniardwy zatopiły twierdzę 
Szczytno! W  tym sezonie 
Gwardia na swoim stadionie 
o ligowe grała siedem razy 
i siedem razy zwyciężyła (bi-
lans bramkowy 32:6)! Ale 
każda seria ma swój koniec, 
więc w  ósmym domowym 
występie gwardziści musieli 
uznać wyższość gości z Orzy-
sza, z którymi w pierwszej 
rundzie zremisowali 2:2. - 
Jest to dla nas szczególnie 
niewygodny rywal, bo nie 
możemy z nim wygrać już od 
sześciu sezonów - wyjaśnia 
prezes Gwardii Rafał Bał-
dyga. - Tym razem olbrzy-
mi wpływ na naszą porażkę 
miała nieobecność czterech 
kontuzjowanych piłkarzy, 
poza tym kolejny zawod-
nik tydzień wcześniej został 
wykartkowany w Olsztynie 
(Naki - Gwardia 1:1 - red.), 
a na dodatek więzadła ze-
rwał nasz kapitan Grzegorz 
Kozicki. Obecnie trwa zbiór-
ka na jego operację, która 
ma zostać przeprowadzona 
w  Białymstoku. Po rekon-
strukcji więzadła Kozicki już 
po 24 tygodniach ma wrócić 
do treningów.

Dobrze, że Naki przegra-
ło w Olsztynku, bo dzięki 
temu do lidera tracimy tyl-
ko trzy punkty. Zapowiada 
się ciekawa wiosna - koń-
czy prezes Bałdyga.

• Victoria Bartoszyce 
- Czarni Olecko 2:0 (2:0)
1:0, 2:0 - Kaplewski (1, 23)

 Mówisz „Victoria”, my-
ślisz „Kaplewski”, mówisz 
„Kaplewski”, myślisz „Gol”. 
Albo dwa! Tak jak w meczu 
z Czarnymi, w którym go-
ście jeszcze dobrze butów 
nie zasznurowali, a  już 
przegrywali - oczywiście 
za sprawą Dawida Kap-
lewskiego. Ten znakomity 
napastnik, jeśli nie naj-
lepszy, to na pewno jeden 
z najlepszych w okręgówce, 
zdobywa bramki niemal 
w każdym meczu obecnego 
sezonu, w efekcie Victoria 
powoli pnie się w górę ligo-
wej tabeli. Czyżby już nie-
długo do Bartoszyc miała 
zawitać IV liga? - Nie ma 
takiej opcji - krótko od-
powiada trener Rafał So-
lecki. - Przynajmniej nie 
teraz, bo w klubie jest zbyt 
wiele spraw do poprawie-
nia przez nowy zarząd, by 
myśleć o  awansie. Poza 
tym sytuacja kadrowa jest 
słaba, bo młodzież wypo-
życzyłem do okolicznych 
klubów, jedni poszli do 
Lidzbarka Warmińskie-
go, inni do Wojciech. Ktoś 
inny się obraził, ktoś zre-
zygnował w gry, w efekcie 

zostałem z okrojoną kadrą, 
z którą - mimo wszystko - 
robimy wyniki. 

Gwiazdą Victorii jest 
Kaplewski, który - mimo 
niezbyt imponujących wa-
runków fi zycznych - jest 
postrachem bramkarzy, bo 
w 18 meczach zdobył aż 19 
goli. - Cieszę się, bo Dawid 
robi wspaniałą robotę, zna-
komicie „czyta” boisko i ma 
niesamowity ciąg na bram-
kę. Jestem bardzo dumny, 
że trafi ł mi się taki chłopak 
- dodaje bartoszycki szko-
leniowiec, który w  meczu 
z Czarnymi z powodu wspo-
mnianych kłopotów kadro-
wych też musiał pojawić się 
na boisku. 

• Orzeł Janowiec Kościelny 
- Mazur Wydminy 2:1 (1:0)
1:0 - Korniejew (45+3), 2:0 - 
Szczypiński (47), 2:1 - Radze-
wicz (70)

• Inne wyniki 18. kolejki: 
Orlęta Reszel - Stomil II Ol-
sztyn 4:0, Cresovia Górowo 
Iławeckie - Błękitni Pasym 
0:3, Vęgoria Węgorzewo - 
Warmia Olsztyn 3:1, Kłobuk 
Mikołajki - Mazur Pisz  1:7

GRUPA 1
  1. Olimpia* 38  36:24  
  2. Naki* 37  52:22  
  3. Gwardia* 35  55:19  
  4. Orzeł 33  57:32  
  5. Orlęta 32  49:41  
  6. Victoria 30  43:27  
  7. Śniardwy 27 31:28  
  8. Mazur P.* 25  44:36  
  9. Mazur W. 25  46:40  
10. Stomil II 22  43:43  
11. Błękitni* 21  36:44  
12. Czarni 19  34:42  
13. Vęgoria 19  28:50  
14. Warmia 15  31:52  
15. Cresovia* 12  26:52  
16. Kłobuk 9  29:88  
* mecz zaległy

W grupie 2 kolejne zwy-
cięstwo Zatoki, która 
pewnym krokiem zmierza 
w stronę IV ligi. W sumie 
w  ostatnich pięciu kolej-
kach czołowa trójka (Zato-
ka, Błękitni i Constract) od-
niosła w sumie 11 zwycięstw 
(Zatoka - 5, Błękitni - 3, 
Constract - 3), trzy remisy 
(Błękitni - 1, Constract - 2) 
i jedną porażkę (Błękitni). 

• Błękitni Orneta 
- Huragan Morąg 3:2 (1:0)
1:0 - Kosobucki (10), 1:1 - Dec 
(72), 1:2 - Kelechi (85), 2:2 - 
Bucio (90+5 k), 3:2 - Gucajtis 
(90+7); czerwona kartka: 
Kochalski (95, Huragan)

Zwycięstwo nad słabym 
Huraganem Błękitni wy-
szarpali dopiero w doliczo-
nym czasie. Do 85. minuty 
sensacyjnie prowadzili bo-
wiem goście z Morąga, ale 
sędzia doliczył siedem mi-
nut, w których gospodarze 
najpierw z  rzutu karnego 
doprowadzili do remisu, 
po czym w 97. min zadali 
decydujący cios. 

Po meczu Kamil Kowal-
ski, trener ekipy z Morąga, 
nie krył rozczarowania: - 
Gdybyśmy w końcówce le-
piej rozegrali akcję, w któ-
rej mieliśmy przewagę 
dwóch na jednego, wtedy 
mogliśmy to spotkanie za-
mknąć. Niestety, nie wyko-
rzystaliśmy tej sytuacji, po 
czym w doliczonym czasie 
popełniliśmy juniorskie 
błędy, przez które prze-

graliśmy. To, co się wtedy 
wydarzyło, trudno opisać 
słowami. W szatni po me-
czu widziałem smutek, ale 
też sportową złość. Dlate-
go nie składamy broni, tym 
bardziej że jestem przeko-
nany, iż wkrótce będzie-
my punktować.

• Zatoka Braniewo 
- Radomniak Radomno 4:1 (1:1)
0:1 - Lewicki (3 k), 1:1 - Rykow-
ski (44), 2:1 - Lichołat (55), 3:1 
- Koczara (74), 4:1 - Prusik (88)

- Mecz zaczął się pecho-
wo, ale był to nasz jedyny 
błąd w  tym pojedynku - 
ocenia Michał Pietroń, 
trener Zatoki. - Przeciw-
nik stworzył tylko jedną 
sytuację, ale my od razu 
narzuciliśmy swój styl gry. 
Trzeba jednak przyznać, 
że bardzo dobrze spisywał 
się bramkarz gości, który 
w  kilku momentach ura-
tował swój zespołu dosyć 
spektakularnymi inter-
wencjami. Jednak nasza 
konsekwencja i nieustępli-
wość przyniosły ostatecz-
nie efekt w postaci czterech 
goli i pewnego zwycięstwa. 
• Inne wyniki: Constract 
Lubawa - Płomień Turznica 
8:0, Polonia Pasłęk - GKS 
Ossa Biskupiec 3:0, Czarni 
Rudzienice - Jeziorak Iława 
1:2, Polonia Iłowo - LKS Tyro-
wo 1:2, Kormoran Zwierzewo 
- MKS Działdowo 0:2, Motor 
Lubawa - Dąb Kadyny 1:2.
 ARTUR DRYHYNYCZ

GRUPA 2
  1. Zatoka* 46  75:21  
  2. Błękitni* 41  54:24  
  3. Constract* 38  59:16  
  4. Polonia P.* 36  54:20  
  5. Działdowo 33  51:37  
  6. Płomień 30  36:49  
  7. Jeziorak 28  34:32  
  8. Ossa 26  51:34  
  9. Motor 22  37:38  
10. Dąb* 21  28:40  
11. Radomniak 20  33:46  
12. Tyrowo* 19  30:46  
13. Polonia Ił. 13  29:55  
14. Kormoran 11  18:55  
15. Huragan** 6  20:53  
16. Czarni 5  14:57
* mecz zaległy 
** 2 mecze zaległe
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Gwardia Szczytno doznała pierwszej domowej porażki w obecnym sezonie

Dawid Kaplewski (Victoria) dwukrotnie pokonał bramkarza Czarnych Olecko
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BARAŻE RZĄDZĄ SIĘ SW     IMI PRAWAMI?
PIŁKA NOŻNA\\\ Wysoka forma, odporność psychiczna oraz wykorzystanie sprzyjających okoliczności - dzięki takim atutom 

reprezentacja Polski przeszła udanie przez baraże na MŚ 2022 i ME 2024. Teraz znowu spróbuje tak awansować na wielką imprezę.

H
istoria występów 
b i a ł o - c z e r w o -
nych w  barażach 
w  XXI wieku nie 

jest długa, ale... bardzo 
udana. Przystępowali do 
nich dwukrotnie i  w obu 
przypadkach uzyskali 
przepustki na mistrzow-
skie turnieje.

W pierwszym chodziło 
o awans do mundialu 2022 
w Katarze. Polscy piłkarze 
zajęli w  grupie elimina-
cyjnej drugie miejsce za 
Anglią, natomiast przed 
Albanią, Węgrami, Andorą 
i San Marino.

Już przed ostatnim spot-
kaniem, 15 listopada 2021 
roku z  Węgrami na PGE 
Narodowym, a po wcześ-
niejszym zwycięstwie 4:1 
na wyjeździe nad Andorą, 
byli pewni zajęcia drugiej 
lokaty i  udziału w  bara-
żach. Stawką pozostawało 
rozstawienie podczas loso-
wania.

Ówczesny selekcjoner 
Paulo Sousa oszczędził 
w meczu z Węgrami m.in. 
Roberta Lewandowskiego 
i zagrożonego ewentualną 
pauzą za kartki w barażu 
Kamila Glika. Jak tłuma-
czył, decyzja zapadła po 
rozmowach z  piłkarzami. 
Osłabieni gospodarze 
przegrali 1:2, co - w połą-
czeniu z  niekorzystnymi 
wynikami w  innych gru-
pach - sprawiło, że Polacy 
nie byli rozstawieni przed 
losowaniem. To z  kolei 
oznaczało półfi nał bara-
żowy na wyjeździe, z  teo-
retycznie mocnym rywa-
lem. Los wskazał na Rosję, 
a zwycięzca tej rywalizacji 
miał zagrać u siebie w fi na-
le z lepszym z pary Szwecja 
- Czechy.

- To losowanie trochę 
wyprostowało nam błędy, 
które popełniliśmy w me-
czu z  Węgrami. Zagramy 
w  takim półfi nale, który 
teoretycznie daje nam ab-
solutnie możliwość marzeń 
o  mistrzostwach świata. 
Oczywiście to tylko teoria, 
ale można było wylosować 
gorzej i znaleźć się na miej-
scu Turcji lub Macedonii 

Północnej, które trafi ły do 
ścieżki barażowej z Portu-
galią i Włochami - powie-
dział wtedy w  rozmowie 
z  PAP Zbigniew Boniek, 
ówczesny wiceprezydent 
UEFA i były prezes PZPN.

Jak się okazało, Włosi 
przegrali półfi nał barażo-
wy z Macedończykami 0:1. 

Natomiast kadra 
prowadzona wówczas 

przez Czesława 
Michniewicza miała 

zagrać 24 marca 2022 
z Rosją w Moskwie, lecz po 
wykluczeniu reprezentacji 

tego kraju przez FIFA 
- w związku z agresją 

zbrojną na Ukrainę miesiąc 
wcześniej - zwyciężyła 

walkowerem.

W tej sytuacji biało-
-czerwoni awansowali 
bezpośrednio do fi nału. 29 
marca spotkali się w Cho-
rzowie ze Szwedami, zmę-
czonymi półfi nałową do-
grywką z Czechami (1:0). 
Zwyciężyli 2:0 po golach 
w drugiej połowie Lewan-
dowskiego z rzutu karnego 
oraz Piotra Zielińskiego, 
dzięki czemu awansowali 
na rozegrany późną jesie-
nią mundial. - To był chy-
ba najtrudniejszy rzut kar-
ny w moim życiu - przyznał 
po meczu ze Szwecją Le-
wandowski.

Na kolejną wielką im-
prezę, mistrzostwa Eu-
ropy 2024 w  Niemczech, 
polscy piłkarze również 
awansowali przez baraże, 
choć eliminacje były w ich 
wykonaniu bardzo nieuda-
ne, chwilami wręcz kom-
promitujące. Na przykład 
w dwóch meczach z Mołda-
wią zdobyli łącznie jeden 
punkt - w  Kiszyniowie 
przegrali 2:3, a w Warsza-
wie zremisowali 1:1.

Po porażce 0:2 z  Alba-
nią w Tiranie we wrześniu 
2023 PZPN rozstał się 
z portugalskim selekcjone-
rem Fernando Santosem, 
zastąpił go Michał Pro-
bierz (remis z  Mołdawią 
był już za jego kadencji). 

Ostatecznie w  grupie eli-
minacyjnej, uznawanej za 
jedną z najsłabszych, biało-
-czerwoni zajęli dopiero 
trzecie miejsce, za Albanią 
i Czechami. Dostali jednak 
dodatkową szansę dzięki 
wcześniejszym występom 
w Lidze Narodów.

W półfinale trafili na 
notowaną w  drugiej set-
ce światowego rankingu 
Estonię (obecnie 128.), 
która uzupełniła stawkę 
uczestników baraży w na-
grodę za triumf w najsłab-
szej dywizji LN.

Na PGE Narodowym 
piłkarze Probierza 
wywiązali się z roli 
faworyta, wysoko 

zwyciężając 5:1. Trudniej - 
zgodnie z przewidywaniami 
- było w fi nale barażowym 

z Walią w Cardiff.

Po 90 minutach i  do-
grywce utrzymywał się 
wynik bezbramkowy. Bo-
haterem biało-czerwonych, 
którzy w trakcie meczu nie 
oddali żadnego celnego 
strzału, okazał się bram-
karz Wojciech Szczęsny. 
Od początku spotkania 
był skoncentrowany i kilka 
razy ratował zespół z opre-
sji. Najważniejszą paradą 
popisał się jednak w pią-
tej serii rzutów karnych, 

przy stanie 5-4 dla Polski. 
Obronił strzał Daniela Ja-
mesa i biało-czerwoni, bez-
błędni w swoich próbach, 
mogli świętować awans.

„Mecze barażowe rządzą 
się swoimi prawami. Dziś 
liczył się tylko wynik, któ-
ry idzie w świat i daje nam 
prawo gry w mistrzostwach 
Europy” - podkreślił w por-
talu społecznościowym pre-
zes PZPN Cezary Kulesza.

Udane losowanie, wyso-
ka forma, szczęście i kon-
centracja to atuty, które 
polscy piłkarze potrafili 
wykorzystać w marcu 2022 
i 2024 roku. Fortuna, przy-
najmniej teoretycznie, nie 
opuszcza też biało-czer-
wonych w  drodze na te-
goroczny mundial w USA, 
Kanadzie i Meksyku.

Podczas listopadowego 
losowania baraży w  Zu-
rychu reprezentację, pro-
wadzoną od lipca 2025 
roku przez Jana Urbana, 
„wyciągano” z  drugiego 
koszyka. Wiadomo było, 
że półfi nał rozegra u siebie. 
Taki przywilej przysługiwał 
drużynom z  dwóch naj-
wyższych koszyków, nato-
miast gospodarzy fi nałów 
poszczególnych ścieżek 
wskazało losowanie.

Biało-czerwoni mogli 
trafić w  pierwszej run-
dzie na jednego z  rywali 
z  trzeciego koszyka, czyli 

Irlandię, Albanię, Bośnię 
i Hercegowinę albo rewe-
lację 2025 roku - Kosowo. 
Ostatecznie los przydzielił 
im Albańczyków, czyli do-
brych znajomych z ostat-
nich lat. Mecz odbędzie 
się w  czwartek na PGE 
Narodowym w Warszawie.

Polscy piłkarze raczej nie 
mogli narzekać na to lo-
sowanie, a tym bardziej na 
ewentualnego rywala w fi na-
le. W przypadku zwycięstwa 
nad reprezentacją Albanii 
ich przeciwnikiem będzie 31 
marca lepszy z pary Ukraina 
- Szwecja. Spotkanie odbę-
dzie się albo w Walencji (je-
śli półfi nał wygrają Ukra-
ińcy), albo w Sztokholmie. 
Pokonani w  półfinałach 
rozegrają w  tym terminie 
mecz towarzyski.

Biało-czerwoni, zajmu-
jący obecnie 34. miejsce 
w  rankingu FIFA, unik-
nęli z pierwszego koszyka 
drużyn notowanych wyżej 
od będącej tam Ukrainy 
(30.). Ich potencjalnym 
rywalem mogły być Wło-
chy (12.), Dania (21.) lub 
Turcja (25.).

Natomiast losowana 
z czwartego koszyka repre-
zentacja Szwecji (obecnie 
42. lokata w  rankingu), 
choć dysponuje ciekawymi 
graczami, przeżywa duży 
kryzys. W  swojej grupie 
eliminacji MŚ 2026 nie 

wygrała żadnego meczu, 
zajmując ostatnie miej-
sce z  dorobkiem dwóch 
punktów, za Szwajcarią, 
Kosowem i Słowenią. Eki-
pa „Trzech Koron” wystą-
pi w barażach tylko dzięki 
triumfowi rok wcześniej 
w dywizji C (trzeci poziom) 
Ligi Narodów.

- Nie możemy narzekać 
na losowanie. Jesteśmy 
faworytem w  pierwszym 
spotkaniu i  na własnym 
stadionie powinniśmy to 
wykorzystać. Jest duża 
szansa, że te baraże ułożą 
się po naszej myśli - sko-
mentował trener Urban na 
antenie TVP Sport.

Wiadomo już, że Ukra-
ińcy i Szwedzi przystąpią 
do półfinału w  Walencji 
bez kilku kontuzjowanych 
gwiazd. W pierwszej z tych 
drużyn zabraknie m.in. 
napastnika Romy Artema 
Dowbyka, w  przeszłości 
króla strzelców hiszpań-
skiej ekstraklasy w  bar-
wach Girony (2023/24). 
Selekcjoner ekipy Szwecji 
Graham Potter nie będzie 
mógł skorzystać np. z Ale-
xandra Isaka z Liverpoolu 
i  Dejana Kulusevskiego 
z Tottenhamu Hotspur.

Zwycięzca „polskiej” ścież-
ki barażowej trafi  do mun-
dialowej grupy F, gdzie jego 
rywalami będą Holandia, 
Japonia i Tunezja.  PAP

W 2024 roku w Cardiff Wojciech Szczęsny był bohaterem meczu, którego stawką był awans do fi nałów ME
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ZA AWANS DO TURNIEJU FINAŁOWEGO MISTRZOSTW ŚWIATA 
POLSCY PIŁKARZE OTRZYMAJĄ 

PONAD 15 MILIONÓW ZŁOTYCH DO PODZIAŁU

ALBANIA NA DRODZE DO MUNDIALU
PIŁKA NOŻNA\\\ Czwartkowym meczem z Albanią w Warszawie Polacy rozpoczną rywalizację w barażach o awans do mistrzostw 

świata w USA, Kanadzie i Meksyku. Jeśli zwyciężą, pięć dni później zmierzą się na wyjeździe albo z Ukrainą, albo ze Szwecją.

P
odopieczni selek-
cjonera Jana Ur-
bana znaleźli się 
w  tzw. ścieżce ba-

rażowej B - jednej z czte-
rech z udziałem wyłącznie 
europejskich drużyn. Ry-
walizacja w dwóch innych 
ścieżkach w barażach mię-
dzykontynentalnych toczyć 
się będzie w  Meksyku: 
w Monterrey (Guadalupe) 
i Guadalajarze (Zapopan).

Na Starym Kontynen-
cie drużyny, które wygra-
ją swoje dwa najbliższe 
spotkania, zakwalifi kują 
się do turnieju fi nałowego. 
Polacy rozpoczną u siebie 
z  Albanią, a  w tej samej 
ścieżce Ukraina zmierzy 
się w Walencji z reprezen-
tacją Szwecji. Lepszy z tej 
pary będzie gospodarzem 
fi nału. - W  spotkaniach 
eliminacyjnych po ewen-
tualnym potknięciu moż-
na coś nadrobić. W  ba-
rażach sytuacja wygląda 
zupełnie inaczej. Tutaj 
jest gra o  wszystko - za-
znaczył Urban.

Biało-czerwoni grać 
będą bez podstawowego 

bramkarza Łukasza 
Skorupskiego, który zmaga 

się z kontuzją i będzie 
pauzował jeszcze przez 
kilka tygodni. Z Albanią 
nie zagra także Nicola 
Zalewski, pauzujący za 
kartki. Niewykluczony 
jest natomiast debiut 

17-letniego Oskara 
Pietuszewskiego, który 
zbiera dobre opinie za 
występy w FC Porto.

Arbitrem czwartkowe-
go meczu będzie Anglik 
Anthony Taylor, który jest 
w tym sezonie najbardziej 
zapracowanym sędzią 
Premier League, gdyż pro-
wadził już 24 spotkania. 

Anglik ma bogate doświad-
czenie międzynarodowe, sę-
dziował m.in. na mundialu 
w Katarze w 2022 roku oraz 
podczas mistrzostw Euro-
py w 2021, w tym potyczkę 
Danii z Finlandią, w trakcie 
której zawału serca na boi-
sku doznał Christian Erik-
sen, i 2024.

Od 2025 roku jest roz-
jemcą w  spotkaniach 
Champions League, któ-
rych łącznie prowadził już 
42, do tego 11 w  kwalifi -
kacjach. W  sędziowskim 
CV ma też m.in. fi nał Ligi 
Europy 2023.

W europejskich pucha-
rach dwukrotnie był ar-
bitrem meczów polskich 
drużyn i  oba zakończyły 
się ich porażkami - w 2017 
Legii z  Ajaksem (0:1) 
w  Amsterdamie w  1/16 
finału Ligi Europy oraz 
przed rokiem w  ćwierćfi -

nale Ligi Konferencji w Se-
willi, gdzie Betis pokonał 
2:0 Jagiellonię Białystok.

Ścieżkę A rozpoczną 
starcia Włoch z Irlandią 

Północną oraz Walii 
z Bośnią i Hercegowiną. 

Pod lupą będzie 
szczególnie Italia, która nie 
zdołała zakwalifi kować się 
na dwie poprzednie edycje 
MŚ, mimo że w 2021 roku 
została mistrzem Europy.

W półfi nałach ścieżki C 
rywalizować będą Turcja 
z Rumunią oraz Słowacja 
z Kosowem, a w ścieżce D 
- Dania z Macedonią Płn. 
i Czechy z Irlandią.

Ze Starego Kontynentu 
awans uzyskali już zwy-
cięzcy grup eliminacyj-
nych: Niemcy, Szwajcaria, 
Szkocja, Francja, Hiszpa-

nia, Portugalia, Holandia, 
Austria, Norwegia, Belgia, 
Anglia i Chorwacja.

Natomiast pary półfi na-
łowe w  Meksyku tworzyć 
będą Boliwia z Surinamem 
i Nowa Kaledonia z Jamaj-
ką. Zwycięzcy pierwszego 
z  tych spotkań zmierzą 
się z Irakiem, a drugiego - 
z Demokratyczną Republi-
ką Konga.

Grudniowe losowanie 
przesądziło o tym, do któ-
rych grup turnieju fi na-
łowego trafią zwycięzcy 
baraży. Na Polskę w  gru-
pie F czekają: Holandia, 
która była też rywalem 
biało-czerwonych w  eli-
minacjach, oraz Japonia 
i Tunezja.

Mundial rozegrany zo-
stanie od 11 czerwca do 19 
lipca. Po raz pierwszy w hi-
storii weźmie w nim udział 
48 drużyn. PAP

BARAŻE EUROPEJSKIE
26 marca
ścieżka C: Turcja - Rumunia 
(godz. 18.00, Stambuł)
ścieżka A: Włochy - Irlandia 
Płn. (20.45, Bergamo)
ścieżka A: Walia - Bośnia 
i Herc. (20.45, Cardiff)
ścieżka B: Ukraina - Szwecja 
(20.45, Walencja, Hiszpania)
ścieżka B: Polska - Albania 
(20.45, Warszawa)
ścieżka C: Słowacja - Kosowo 
(20.45, Bratysława)
ścieżka D: Dania - Macedonia 
Płn. (20.45, Kopenhaga)
ścieżka D: Czechy - Irlandia 
(20.45, Praga)
31 marca
ścieżka A: Walia/Bośnia i Herc. 
- Włochy/Irlandia Płn. (20.45)
ścieżka B: Ukraina/Szwecja - 
Polska/Albania (20.45)
ścieżka C: Słowacja/Kosowo 
- Turcja/Rumunia (20.45)
ścieżka D: Czechy/Irlandia - 
Dania/Macedonia Płn. (20.45)

GRUPY MŚ 2026
A: Meksyk, RPA, Korea Płd., 
zwycięzca ścieżki D
B: Kanada, Katar, Szwajcaria, 
zwycięzca ścieżki A
C: Brazylia, Maroko, Haiti, 
Szkocja
D: USA, Paragwaj, Australia, 
zwycięzca ścieżki C
E: Niemcy, Curacao, Wybrzeże 
Kości Słoniowej, Ekwador
F: Holandia, Japonia, Tunezja, 
zwycięzca ścieżki B
G: Belgia, Egipt, Iran, Nowa 
Zelandia
H: Hiszpania, Republika 
Zielonego Przylądka, Arabia 
Saudyjska, Urugwaj
I: Boliwia/Surinam/Irak, Fran-
cja, Senegal, Norwegia
J: Argentyna, Algieria, Au-
stria, Jordania
K: Nowa Kaledonia/Jamajka/
DR Konga, Portugalia, Uzbeki-
stan, Kolumbia
L: Anglia, Chorwacja, Ghana, 
Panama
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Trening reprezentacji Polski 
w Warszawie przed meczem z Albanią
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 Magazyn można zakupić w salonikach prasowych, Salonikach 
Empik, Salonikach Inmedio, Salonikach Prasowych Kolportera, 

Świecie Prasy, na dworcach i lotniskach, a także online 
przez strony internetowe kupgazete.pl i e-kiosk.pl. 

Reklama i prenumerata – 509 712 242

Świat Warmia i MazuryPolska

ZWIEDZAMY 
POLSKĘ I ŚWIAT
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